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Może nie zaszkodzi, gdy przytoczę, co opisuje ame­
rykańska gazeta „Stiaż" o pubycie posłów B r y l a  
i D ę b s k i e g o w  Ameryce.

Pismo to propaguje k o ś c i ó ł  n a r o d o w y  i wal­
czy przeciw Kościołowi rzymsko-katolickiemu. O nas,
0 ten {kościół walczy stronnictwo Stapińskiego. Prasa 
klerykalna w Polsce gorliwie swą polityką pomaga do 
wzmocnienia tego. prądu.

Na zebraniu w Jersey City, podług wywodów 
„Straży", mówił poseł B r y i  między innemi:

„Kto zachował wiarę katolicką w Polsce —  kio stał 
•tale przy wierze ojców, jak nie lud Polski ? A toć to sami 
panewic byli właśnie rozsadnikami różnych sekt religijnych 
a nie lad Polski! Jeźli w Polsce mieliśmy inne wyznama, 
to tylko dzięki panom. L u d  p o z o s t a ł  k a t o l i c k i m ,  
b jeżeli  ten lud domaga się teraz poprawy stosunków, to 
duchowieństwo, miast pomagać, stawia ludowi kłody pod 
nogi. G iy  głosowano nad reformą rolną, to arcybiskup Teo- 
dorowiez wyklinał z trybnny sejmowej wszystkich posłów, 
którzy za reforną gtosowali, nazywając ich djabłami i bol­
szewikami. L a l  p o l s k i  n i e  c h c e  w a l k i  z d u c h  o- 
w i c ń s t w e m, ale ono samo się z tą walką narznca“ .

Tekie oświadczenie p. Bryla nie podoba się oczy­
wiście zwolennikowi nowego „kościółka" i. protestując, 
przeciw  powyższej aowiu p. Bryla, tak pisze owa „Straż": 

„W  rzeczywistości przedstawia się sprawa nieco od- 
mienc e, i nie chełpić "się z tego w Ameryce, ale smnció 
raczej, że ind broni tak uparcie tego polityczno religijnego 
tystemu, który nazywa sit; „rzymskim katolicyzmem". System 
len, zwany pospolicie „wiarą katolicką" wprowadzili do Pol­
ski rsywsej księża, najpierw pochodzenia czeskiego i nie­
mieckiego, a pótem polskiego, ale go wpn>wadz'li gwałtem
1 brutalną silą, przy poparciu pańsiwewego ramienia. Wia­

domo, łe  w X , X I i X II wieku karano w Polsce toriuram 
i więzieniem za niespełnienie rozkazów rzymskiej wiar; 
i przyzwyczajono w ten sposób polski Jud do wierności dli 
Kościoła i jego ełng. Llatego też, gdy podnosicie pnnawit 
w Ameryce tę n i e w o l n i c z ą  w i e r n o ś ć  p o l s k i e g *  
l a d o  w o b e c  R z y m u  i j e g o  naut t i ,  poniżacie panowit 
polskiego chłupa i robotnika wobec miljonów amerykańskiego 
narodu i t. d,"

Pociesza się autor, że u księdza tego nowego ko 
ścioła Ławcickiego był poseł Putek i. z „Wyzwolenia" 
obiecując mu poparcie, no i cieszy się, żo „jlo całej 
Polsce rozlega się hasło: „Precz z Rzymem"!" Tak p i s z f 
p. S t a c h  P ł o m i e ń  w „ S t r a ż y " .

Co zrobi p. Siapióski i jego zwolennicy, czy ten 
kościół ks. riodura założą i te tysiące polskiego ludu, 
wychowanego w wierze katolickiej, skłonią do nowego 
kościoła, rzecz bardzo wątpliwa.

My, P i a s t o w c y ,  na to n o w e  h a s ł o  w c a L  
s i ę  n i e  k w a p i m y  i r a d z i ł y ś m y  w t e j  w i e r z t  
u mi e r a ć ,  w k t ó r e j  s i ę  p o r o d z i l i ś m y .

Polska ma dosyć różnych kwestyj społecznych do 
załatwienia, a nieszczęściem by b w  jeśzcze walka 
o wiaię i kościoły.

Inna rzecz, c z y  k l e r  r o z u m i e  g r o z ę  pf  
ł o ż e n i a  i c z y  z t e g o  w y c i ą g n i e  k o n s e k  wen 
ej  e, bo niech sobie kto chce oczy zasłania, iraterjał 
palnego jest dosyć, jakkolwiek nie jest prawdą co „Straż' 
pisze, ze „w całej Polsce rozlega się hasło: Precz z Rzy> 
mem!"

„Głos Narodu", pismo 
zjazdu StujałowvTyW w r

'zewainie księży, z okazj! 
ciekąwT artykuł o ó i



t tytułem: „Budziciel ładu1-. —  Pisze tam, te SUjałowski 
^wracał «ię niegdyś Jo tarnowskiego i do Sanguszki, 
jproponując im pracę nad p.zeladzeniem ludu. ale Eaa 
'c i i Inni togo odmówili. On na to nia zważał, ale się jął 
itćj piicy, a gdy poleca! wybierać do Sejmu niezależnych 
'■posłów, to: „wówczas s a t r a p a  h a b s b u r s k i ,  Ba-  
de  ni  p n ś c i l  na brntownika wszystkich demonów 
(czytaj urzędników i starostów) namiestnikowskiej i pre- 
mjerowskiej władzy. Więzienia, konfiskaty, zakazy wie­

ńców, nieustanna nagonka żandarmów, aresztowania chło- 
• pów, Wreszcie cenzury biskupie, miały rozbić-młody ruch 
;ludowy, i ro-rfili... Badeni to i Pinióski Wychowywali 
owych eWopskicb polityków, których na wsi jest iegjon, 
a którzy są przeszkodą w morał nem i społecznem od- 
rodzeriu njonu lądowego. Wspomnienie tych smutnych 
czasów, kiedy to dziedzic, starosta, żyd, a, n i e s t e t y, 
n ie  r z a d k o  i k s i ą d z  s t a l i  po d r u g i e j  s t r o ­
n i e  c h ł o p s k i e g o  f r o n t u ,  jest atuteru, wygrywanym 
na, wsi przez Klemensiewiczów, Stapióskich i Putków".

Wymawia autor Piastowcom, że na cześć ks Sto- 
jałowskiego wypisują dziś peany (czytaj pochwały) i słn- 
•sznio twierdzi, że spuściznę po nim wzięli endecy, któ­
rym idea Stojałowskiego jest obcą i że „stary sztandar 
■jego czeka od lat 10 na kogo i, ktoby go ujął' krzepko 
; t. d.“

Tyle napisał „Głos Narodu". A dlaczegóż ja to 
podnoszę? Oto - dlatego, abyście szanowni czytelnicy 
się przekonali, że p i s m o  k s i ę ż e  s a m o  p r z y z n a j e ,  
i ż  Dyl  c z as ,  że  k s i ę ż a  r a z e m  z d z i e d z i c a m i ,  
ż y d a m i  i s t a r o s t a m i  s t a l i  po  d r u g i e j  s t r o  
n i e  f r o n t u  c h ł o p s k i e g o .  A jeżeli tak było, jak 
ostrożnie katolicki autor odważa się przyznać, to mu­
siało stronnictwo ludowe walczyć z tymi, którzy szli 
tyle lat z „s a t r a p a m i li a b s b u r s k i m i“ , a do tych, 
jak pisze „Głos Narodu", należeli, niestety, i niektórzy 
księża", Trudno było autorowi powiedzitć, io należeli 
niemal wszyscy, ale my starsi pamiętamy to dobrze, 
bośmy to odczuli na własnych skórach.

Księża powinni byli zrozomieć dncha czasu i stanąć 
im la o na czele ruchu ludowego, dó czego ich napędzał ś p. 
ks Stojałowski. Ale oni czuli śię bezpieczni poi skrzydłami 
pjnióskick i Badenich, których dżiś kopie się, zowiąc 
ich S a t r a p a m i  h a b s b u r s k i m i  i odpowiadali Sto- 
jałuwskiemu, że pracować dla ładu ciemnego nie warto,

. że „lud ma dzikie instynkta i me nmie być wdzięcznym 
t. d.“.

A ks. Stojałowsk? tak im odpowiadał;
„Któ* winien w pierwszym rzędzie, że lud jesr takim, 

leżeli nim jost? Wszak wyście temu ludowi od wieków byli 
nauczycielami i sąsiadam’̂  wyście Pasterzami i Ojcami ? 
Doście wyefcwwali, to macio, jakeście go nanezj li, takitn jest...

Nic jest tak. źle, a co jest z^go, pochodzi » góry 
stąd, ie  nie oddajecie się tema indowi całem sercem, żb 

;eszcze i W y nie widzicie w nim „braci i dasz krwij Obry- 
it-usową odkupionych1', ale albo niższe od- ciebie stw$?żeuia, 
libo niestety czasem owce do strzyżenia.

I jeszcze jeden błąd popełniacie w Waszera duszpa- 
Iterstwie: Pi-zymrużając oczy ńa mnóstwo wybryków u „góry" 
pozwalacie Kcbie samym na mnóstwo dozwolonych, ala cza- 
jem niestosownych rozrywek, 'troskliwie unikać w s z e l ­
k i e g o  b r a k u  i zabezpieczyć sobie i krewnym przyszłość; 
• w chłopów- chcecie mieć ascetów, mnichów' i pustelników,' 
wyrzekających się wszelkich przyjemności życia, poprzestając 

rai'siei wódzią, «ie za* awiar*«v?h sta *  Karczmie- . ' 1 . ń.
T-ijroi U~- >

odprawiających wszystkie uroczystości doroczne ! familijne 
więcej niż z abnegaćją zalconrą i zaparciem'. ( , N o w j  
D 'jw o 'i .tt 1895, str. 60, Wiedeń).

Za takie i tym podobne słuszne uwagi, rzucono na 
tego człowieka klątwami i myśli jeg r nikt nie usłuchał. 
Truanó było nam czekac, aż ssę kto ocknie; musiało sif 
robić to, co tyło konieczne. A jeżeli ruch ludowy w Ga> 
licji nie poszedł drogą więcej spokojną, jeżeli stronni­
ctwa musiało nieraz użyć ostrzejszej broni przeciw tym, 
którzy ślepo idąc stanęli nie po chłopskim froncie, U 
wina tych, którzy nie zrozumieli swego powołania i obo­
wiązku.-

Dzis kiera nie pęazą s a t r a p y  h a b s b u r s k i ®  
poza front chłopski, a jednak —  na którym on t® 
froncie dziś się przeważnie znajduje? Widzimy aż za­
nadto Są jednostki, ale reszta skwapliwie usiłuje sztucz* 
nemi lamami zaiaraować falę rwącej rzeki i jeżeli słu­
sznie- pisała „Gazeta Kościelna" Nr 6, 1919 r., że „za­
niedbaliśmy sprawę ludową", to ja widzę, że i d z i l  
k l e r  u ż y w a  n i e  t y c h  ś r o d k ó w ,  k t ó r e t y  mu 
d a ł y  p o c h w y c i ć  k r z e p k o ,  l e ż ą c y  od l a t  d z i e ­
s i ę c i u  s z t a n d a r k s .  S t o j a ł o w s k i e g o .  Możn® 
Ind przytłumić w jego zapędzie, ale czy na długo?

Polska zmarnował; talent człowieka nie zwykłej 
miary, dziś na nim chcą różni ludzie kuć swe kapi ały

Że w .czasie niedawnym był artykuł w „Piaście1*, 
pochlebny o ś. p. ks. Stojałowskim, niech to „Głosu Na* 
rodn“ nie dziwi. Jakkolwiek nie byliśmy nigdy Jego 
zwolennikami, ah pracę Jego ocenialiśmy za życia 
i w takim dniu należało Mn się ciepłe wspomnienie na* 
wet i  od przeciwników.

Jakoo Bojko,

’ .:‘ ©  K o n g r e s i e *
Ostatni Kongres P. S. Ł. w Warszawie na dłngi 

pozostanie mi w pamięci. Wysłany jako dc-legat, jecha­
łem do Warszawy z uczuciem pewnej obawy, czy Kon* 
grss poziomem swoich obrad stanie na wysokości zadania, 
cży będzie- naprawdę Sejmem konstytucyjnym naszegf 
stronnictwa, czy przyczyni się do skrzepnięcia naszego 
ruchu Indowego. —  Przebieg obrad, doniosłość nchwa! 
aietylko napełniły mnie radością, ale przeszły moje naj 
śmielsze oczekiwania.

Prżedewszystkiem sam poziom obrad na plenum 
i w komisjach był, nietylko dla m^ie, najradośniejszy 
niespodzianką Okazało się, że organizacje P. S. L. wy* 
słały na Kongres ludzi tęgich, mądrych, światłych, ludzi, 
którzy zadanie s.roje pujmewuli godnie i odpowiedzi di 
mn w zupełności. — Brałem udział przez kilka godzia 
w obradach komisji programowej i z radością śledziłem 
głęboki ton dyskusji, ścieranie się zdań, płynących za 
szczerego serca i z głębi przekonania. Z każdego prze* 
mówienia bita troska o dobro stronnictwa i o dobre 
pjtństwa równocześnie. Zasady programu, njęte głą­
biej, niż dotychczas przy programach P. S, L. bywało, 
znajdowały zupełne zrozumienie wśród uczesmików 
-obrad. Cznło się w komisji, że się kuje wspólnem1 
siłami podstawę i wytyczne dla P. S. L.

Wpadłem na jakiś czas do komisji rolnej. Życie 
ta było, czasom waika namiętna, ale nad wszystkie® 
górowało zrozumienia interesu państwowego który sta*



jwanj zawsze na pierwszym planie. Tosamo zauważy­
łem w komisjach oświatowej i ekonomicznej.

Go mnie jednak naiDardziej ucieszyło, to owo nie­
słychane, żywiołowo przywiązanie wszystkich uczestni­
ków Eobi'rcsu do prezesa stronnictwa, do jego widomego 
pztandarn, do prezesa Witosa. Kiedy ten trybun nasz 
skończył swoją świetną, rzeczową, mocną mowę, cała 
sala zerwała się na nogi, rozbrzmiał hnragan oklasków, 
rozległy się okrzyki na cześć prezesa, płynące z serca, 
łchnące rzetelną miłością i najgłębs em przywiązaniem 
ijlo tej historycznej jnż dzisiaj postaci. A  kiedy na 
trzeciem plenarnem posiedzeniu ks. Machnikowski wy­
głosił do prezesa Witosa serdeczne przemówienie hołdo- 
uruicze, po raz dragi sala zjednoczyła się w wyrażenia 

i swych ncznć, płynących z głębi serc. Czało się 
jw tych momentach, że p r e z e s  W i t o s  u o s a b i a  
ty  s o b i e  c a ł y  t e n  p o t ę ż n y  r n c h  I n d o wy ,  który 

odrodzonej Polsce zapisał się jnż niezatartemi głos­
ikami. Czoło się, że za W i t o s e m  g o t o w i ś m y  
• r s z y s c y  p ó j ś ć  ł awą ,  g o t o w i ś m y  s i ę  d a ć  
p o s i e k a ć ,  g d y b y  z a s z ł a  p o t r z e b a .

To ucieszyło mnie najbardziej. Stronnictwo, które 
ma takiego przywódcę, jnż przez to samo ma w sodi j 
niezniszczalną siłę.

Kongres przyniósł rezultaty wspaniałe. Do zarządu 
stronnictwa mam tylko jednę prośbę, by obrady Kon­
gresu wyszły w książce jak najprędzej; książka ta 
będzie dla każdego łndowca najdroższą pamiątką, naj­
milszym przrjacielem, najlepszym przewodnikiem.

Ini, W. O.

Lud chce jedności!
Z R a d z y n i a  piszą nam:
Dnia 13 listopada odbyło się n nas posiedzenie 

Powiatowego Zarządu P. S. L. Po wyczerpujących obia­
dach uchwalono następnjącą rezolucję: Zebrani, po roz­
ważeniu szkodliwej, rozbijającej polityki „Wyzwolbnia", 
żądają, ż e b y  Z a r z ą d y  G ł ó w n e  s t r o n n i c t w  lu 
d o w y c n  d o ł o ż y ł y  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y s i ę  
j a k  n a j p r ę d z e j  p o ł ą c z y ć .  J e d e n  j e s t  p o l s k i  
lud,  j e d n o  j e s t i  b y ć  p o w. i nn o  P o l s k i e  St r o n ­
n i c t w o  L u d o w e .

Andrzej Szczotka, prezes. J. Wołniak, sekretarz.

Baczność ludowcy w Jaro sM iem !
W piątek, dnia 9 grudnia b. r. o godzinie li

trzed południem odbidzie się w Jarosławiu Zjazd po-
datę wy P. S. L. z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawy organizacyjne:
2 ) Wnioski Koła P. S. L. w R o k i e t n i c y  

w sprawach: knrsów weterynarskich, sądów rozjemczych 
i powiatowej kumlsji dla wymiaru daniny.

3) Wnioski i interpelacje.
Wzywamy wszystkie Koła P. S. L. w powiecie, 

aby Zjal i należycie obesłały. Przybyć powiuni wszyscy 
przewodni zący i delegaci. Tych, o ile jeszcze niektóre 
Koła P S. L. nie wybrały, należy wybrać po myśli 
par. 6, nstęp 3 sta tata na zebraniach, umyślnie w tym 
cela zwołać sio mających.

Powiatowy Zarząd P. 8- L.

0 skarbowości państwowej.
Miernikiem siły lub słabości państwa są jego finanse 

to jest s t a n  j e g o  s k a r b  u. Państwo, finansowo za­
sobne, choćby nawet małe, ma w życiu międzynaredo 
wem znaczeuie większe, niż państwo wielkie, finansowo 
słabsze.

Jeden ze sławnych wodzów, podobno Napoleon, 
powiedział, że „do prowadzenia wojny potrzeba trzeci 
rzeczy: pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy*. 
Pieniądze zatem są potęgą, której lekceważyć nie wolno.

Zdawałoby się, że nic łatwiejszego, jak państw! 
poctarać się o pieniądze. Państwa może pieniądze dra- 
kować w takiej ilości, ile mn ich potrzeba, może nałożył 
na swoich obywateli takie podatki, jakie mu są ko­
nieczne.

Doświadczeni a, poczynione w ciąga wieków, stwier 
dziły, że p i e r w s z y  s p o s ó b  jest zupełnie zawodny 
i zawsze przynosi jeden i tensam skntek: s p a d e )  
w a r t o ś c i  p i e n i ą d z a .  Przysiad tego mamy śwież! 
w bolszewickiej Rosji, mamy, niestety, i w Polsce. Idi 
więcej drukuje się pieniędzy, z tem większą szybkością 

| spada icL wartość.
Pieniądz papierowy ma wartość v  te-.lv,' gdy sit 

opiera na innych wartościach rzeczywistych, n. p. ® 
złocie, srebrze, platynie lub innych kruszcach, na fabry 
kach, kopalniach, bierni i wartościach podobnych.

Dawniej, do pewnego stopnia zaś i 'dzisiaj, p o A 
s t a w ą  w a l u t y  b y ł o  z ł o t o .  Z  równym skutkiett 
można jednak walucie aac oparcie na innych warto 
ściach. Nasza, polska marka, spada, bo nie jest oparto 
na złocie, bo państwo nie ma tyle złota w swoim skar­
bie, żeby nim mogło pokryć wszystkie pieniądze papie 
rowe. Na naszej marce nie ma nawet napisu, jaka jest 
jej wartość w złocie. Zdaniem wieln esonomistów, U 
dwa fakta są przyczyną spadkn naszej marki.

Ja do tych faktów wielKiej wagi nie przywiązuję 
a na dowód podaję losy franka francuskiego i niemiec­
kiej marki, ubn walnt, opartych na złocie, oba walni, 
na których waitość jest wyraźnie w złocie określoną 
Frank francuski, będący pieniądzem potężnego i zwy­
cięskiego państwa, spadł do połowy wartości traaka 
szwajcarskiego.* Marka niemiecka spadła do trzech set 
nych tegoż franka. Przyczyny tego zjawiska są nastę 
pujące: Francja musi odbudowywać zniszczoną część 
swojego kraju, mnsi więc sprowadzać mnóstwo towarów, 
a wywozi mało. Ponadto mnsi płacić dłngi, zaciągnięte 
na prowadzenie wojny. Niemcy mnszą płacić olbrzymią 
kontrybucję wojenną. I w Niemczech i we Francji zma­
lały zapasy złota, służące za podkład tych walnt. Jeśli 
obserwujemy markę polską, to stwierdzimy, 29 marki 
polskie, wydane w roku 1919, miały tensam napis, ce 
i dzisiaj a wówczas dolara można było kupić za 16 d< 
20 maia gdy dziś trzeba za niego zapłacić z górą 
3000 marek, a przed dwoma miesiącami płacono nawe. 
8000 marek. Zdaniem mojem więc nie napis na pienią­
dzach, ani nie brak podkładu złota jest główną przy- 
ezyną spadku kursu, naszej marki, ale niewzruszone 
p r a w a  p o p y t n  i p o d a ż y .

Drug: sposób zaopatrzenia skarbu państwa, to po* 
d a t k i ,  nałożone na obywateli. Trzeba jednak zważyć, 
że nadmierne podatki rujnują życie gospodarcze, unie­
możliwiają rozwój rolnictwa i przemysłu, ubożą ąpole-
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izeństwo i wysuszają źródła, z których państwo w przy­
szłości mogłoby czerpać dochody. Podatki wiec nura się 
łegulować tak, by mogły wystarczyć na opłacenie admi­
nistracji, otrzymanie wojska, szkół i t. dn oraz na ko­
nieczne inwestycje, lecz by nie mogły gnębić rozwojn 

gospodarczego. Jeżeli obywatele są ubodzy, to ustrój 
administracyjny państwa nalepy dostosować do stano 
)bywateli, zgcdnie z zasadą: „według stawa grobla", 
jłdybym ja do dwudziestomoigowego gospodarstwa przy- 
ął agronoma i buchaltera, ■ to ich i siebie doprowadził­
bym do ru:ny.

Tzk w życiu człowieka, jak. i państwa, są chwile, 
te nawet tak ważną zas&aę: „pamiętaj rozchodzie żyć 
fc dochodem w zgodzie", mnsi się złamać. Zwykły czło­
wiek, gdy na niego spadną klęski: choroba, śmierć, po 
lar i t. p., mnsi pożyczać, musi si<j jednak liczyć z tem, 
izy będzie mógł w przyszłości drag sPacić. Państwo 
'.nachodzi się czasem również w takieiu położenia. Gdy 
i. p. wybuchnie wojna, gdy idzie o utrzymanie państwa, 
yteay wszelkie zasady ekonomiczne muszki iść w kąt. 
Państwo mnsi wtedy używać wszystkich środków, by 
rojnę wygrrć, by się obronić przed zagładą.

Państwo polskie znalazło się właśnie w tukiem 
;iężkiein położenia.

W czasie wojny światowej prawie wszystkie ziemie 
jolskio były terenem wojny i zistały gruntownie znisz- 
izone. Przy powstaniu państwa musieliśmy prowadzić 
vojnę z Ukraińcami o Przemyśl i Lwów z Czechami 
i Śląsk Cieszyński, potem z bolszewikami o Wilno —  
n e tc ie  z cała* potęgą bolszewickie] Rosji o Warszawę 
o byt państwa Zatarci o Gdańsk, płeuiscyty w Pru- 

.aeh i u ag Górnym' Śląsku, rre ylko pochłaniały ira-rwię 
/poleczeii^twa i rz^du, ire  ta : i pomnażały wyłłatki 
‘ aństwa.

Polska rozpoczęła na nowo niepodległy byt wpraw- 
Izie bez żadnych długów, ale spustoszona i Spalona 
irzez wojnę. Mieliśmy w państwie przeszło półtora mil­
iona budynków spalonych i zburzonych. Cały dorobek 
Irieków i r|koleń został zniszczony, ziemia zrujnowana 
i wyjaio .««; earft-Mgiu prawie w.-yi < kio zniszczone, 
łapasy z.abowaue, ziefewirowane lub zniszczone, bydło 
j trzoda wybite, konie zabrane, mosty zburzone, koleje 
(rujnowane, pola w tym stanie, że ich ani uprawić, ani 
asiać nie było czera. Nie było żywności, odleży i obawia,
, fabryki zostały w lwiej części unieruchomione. Trzeba 
tyło prowadzić wojnę, a nie było ani broni, ar.i amunicji, 
mi ubrań, aoi obuwia dla wojska. Wszystko trzeba było 
irpować za grauicą. W roku 1919 musiał rząd polski 
iprowadzić 70.000 wagonów zboża i maki, w roku na- 
(tępnym 26.000 wagonów, by ludność móc przeżywić, 
teśii do tego dodamy, że ogromna i lo ś ć  Jndzi, zdolnych 
'o pracy,^ginęła na wojnie, że przeszło 200. uOO pozo- 
tało kalek, ogromna ilość wdów i sierót, to będziemy 
pieli obraz ciężkiego położenia, w jakiem zaczęliśmy 
: u wy ;>yt państwowy.

sV takich wa unkach i najgenialniejszy i naj­
pracowitszy naród musiał popaść w długi.

A n d t^ e j  Ś rcd n iu w ttk i, poseł.
(Ciąg dalszy nastąpi)

^ŻYMIER BOLESŁAW SKĄPSMI
t r a k ó w , u lica  K r e m e ro w sk u  lO , I p . T e ł. 2 5 5 0 , 
luOwnintnuT nrzez Główny Urząd Ziemaki, przeprowadza I 

yarcblaoje majątków. 709 32 O1

Wykonanie reformy rolnej 
idzie naprzód.

Stosownie do zapowiedzi w jednym z poprzednicl 
numerów, podajemy dalsze szczegóły w sprawie wyko 
nania reformy rolnej:

Główna Komisja Ziemska zatwierdziła, mocą osta 
tocznej decyzji, przymusowy wykup majątków: Ł ą z k  
Brzeskie, powiat Mirlec, własność Enersohna; Pc.węiówj 
powiat Tarnów, własność ks. Sanguszki; Perła i Woit 
Dębińska, powiat Brzesko, własność p. Jastrzębskiego 
O bjęcie w posiadanie tych majątków pizrz komisarz* 
ziemskiego na-tąr.i w najkrótszym czasie l lany iwrce- 
lacyjne i zakwalifiKOwame nowonabywców przeprowadzi 
komisarz ziem ski;‘ pomiary przez geometrów i o d d a ­
n i e  w p o s i a d a n i e  n o w o n a b y w c o m  n a s t ą p /  
z w i o s n ą .

Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie zwołał na 
dzień 9 grudnia posiedzenie Okręgowej Komisji Ziem­
skiej, na której zapadną decyzje co do nrrw musów ero 
wykupna dalszych ma„ątk-.w, a w s •-•.a ci co eo 
wykupna nadwyżek ponad ustanowione w danym pu M e­
cie maksimum posiadania. I tak: powiat L i m a n ó w a i  
majątek Ł u k a  wi c a ,  własność p. Rustworowskisj; po­
wiat B o c h n i a  (nadwyżki): O s t r ó w  i Z a t o k a ,  wła« 
soość p. Rostworęwskiej, majątek Olearskiego O z y ż ó w -  
Z b o r c z y c e  i majątki Włodka oraz Rutuwskiego; po­
wiat K r o s n o :  Ż e g l c e ,  T a r g o w i s k a ,  I w o n  Ir-z; 
powiat K r a k ó w :  W o l a  J u s t o w s k a ,  Che ł m,  O i- 
sza. Te trzy majątki przeznaczone zostały dla o s i e d l i  
u r z ę d n i c z y c h .  Majątki: L i s z k i ,  K a s z ó w ,  K r y ­
s p i n ó w ,  oraz nadwyżki w powiecie krakowskim będą 
przedmiotem publicznej rozprawy w dnin 19 grudnia b. r. 
Powiat M i e l e c :  mająJd: R ż y s k a ,  P r z e d m i e ś c i e ^  
P o d o l e ,  D u l c z a  W i e l k a ,  C y r a n k a  (we wszyst­
kich nadwyżki). Powiat B i a ł a :  majątek Ko z y .  Powiał 
D ą u r o w a :  majątek S z a r w a r k  (w całości z powoda 
złej gospodarki), oraz G o r z y c e ,  A. da mi e r z ,  Szp&« 
k o wa ,  własność ks. Sanguszki. Powiat R o p c z y c e :  
O l c h o w a  (nadwyżka). Powiat' W i e l i c z k a :  Ś l a ­
d z i e  j o w i c e ,  Ko  k o t ó w ,  Z a b a w a  (nadwyżka). Po­
wiat C h r z a n ó w :  Klucz b o b  r e c k i  i l i p o  w i e c  ki, 
oraz P o r ę D a - Ż e g o t y i  B o l ę c i ń .  Powiat B r z o  
s ko :  Z a b o r ó w ,  K w i k ó w  z powodu dzikiej parcela­
cji, oraz nadwyżki dóbr r a d ł o w s k i c h  i dóbr G fltza . 
Powiat T a r n ó w :  o k o ł o  20 m a j ą t k ó w ,  j a  Tc a n a d ­
w y ż k i ,  w ł a s n o ś ć  k s . S a n g n s z k i ,  Powiat P i 1< 
z no :  S m a r z o w a  w całości, z powodu złej gospodarki 
i nadwyżki hr. Reya.

Na dzień 19 grndnia b. r. wyznaczono publiczną 
rozprawę, na której mają zapaść decyzje co do majątków: 
L i s z k i ,  K e s z ó w ,  K r y s p i n ó w ,  własność Saskiego; 
P r z y k o p ,  własność Greissa i wspólników; H e c z n a ­
r o w i  ce, własność Findera; S s o ł y s z y n ,  własność 
Czyszczanowej; l w i a . i  P e o d o r ó w k a ,  własność Mę* 
cińskiego.

Niezależuie od powyższych, komisarze ziemscy maja 
przedłożyć w najkrótszym czasie szczegółowe wnioski 
co do dalszych majątków, które będą przedmiotem obrad 
Okręgowej Komisji Ziemskiej.

Tak więc miesiące zimowe: grudzień, styczeń, lutf



i marzec będą przeznaczone na rozprawy zarówno Okrę­
gowej Komisji Ziemskiej, jak 1 Głównej, miesiące zaś 
wiosenne i letnie przeznaczone będą na roboty grun­
towe, t. j. pomiary przez geometrów, wyznaczanie gra­
nic i oddawanie nowocabywcom gruntów w posiadauie 
W porze wiosennej odbędą się również komisyjne sza­
lowania gruntów, przeznaczonych pod parcelację.

Kumi&ja Okręgowa Ziemska we !> ' v. ie na ^osie- 
Jzenin w dnin 24 listopada 1921 r. uchwaliła z powodu 
nieprawidłowej gospodarki i samowolnej parcelacji przy­
musowy wykup następujących dóbr:

1) F itków , w powiecie nadwórniańskira, własność 
Akiby Schreibera;

2) P o w i t n o ,  w powiecie gródeckim, własność 
ftubina, Henryka i Marji Waldmannów;

3) L i w e ze, w powiecie sokalslrim, własność masy 
spadkowej po Simche Taubie,

4) W a k a n s e ,  w gminie Nagórzanka, powiat 
Czortków, własność Henrietty Pilpel.

Nadto zaopiniowała, iż należy, z tych samych po­
wodów', wdrożyć postępowanie, celem przymusowego wy- 
cupu dóbr:

I j B r a c y s z ó w ,  w powiecie tlnmackim własność 
I ul ji Abgarowiczównej;

2) J a c k ó w k a ,  w powiecie tłumachim, własność 
Naftalego i Reginy Rohatyuów.

Ustawa meijcracyjna.
Dnia 4 lipca 1920 r. wniósł do Sejmu klub P. S. L. 

lPiastowców) projekt ustawy o popieraniu przedsiębiorstw 
naeljoracyjnych, opracowauy w czerwcu 192o r. przez 
b. ministra robót publicznych, inż. K ę d z i o r a .  Ko­
misja rolna, której Sejm przydzielił ten projekt do za­
łatwienia, przystąpiła do obrad w czerwcu r. b., bo 
rząd dopiero po 9 miesiącach przedłożył ze swej strony 
zmieniony projekt posła Kędziora pod tytułem niezrozu­
miałym: „Ustawa o popieraniu p r z e d s i ę b i o r s t w  
u l e p s z e ń  w o d n y c h  w in teres ie  k u l t u r y  k r a ­
j o w e j 1'.

Za podstawę dyskusji przyjęła komisja rolna pro-  
j e j r t  p o s ł a  K ę d z i o r a ,  który uchwaliła prawie bez 
zmiany; natomiast komisja skarbowo-budżetowa uchylna 
na wniosek posła Wierzbickiego postanowienie projektu 
nstawy, według którego przedsiębiorstwa meljorecyj ae 
miały być uwolnione od opłacania stempli i należytości 
prawnych (chociaż te przedsiębiorstwa w Galicji,-i za­
borze praskim były dotychczas od stempli i należytości 
uwolnione), a nadto odroczyła wejście w życie całej 
ustawy do czasu, kiedy w budżecie państwowym1 zrówno­
ważą się zwyczajne wydatki i dochody.

Według ustawy o popierania publicznych przed- 
jiębiorstw melioracyjnych, którą uchwali! Sejm 26-go 
p a ź d z i e r n i k a  192] r., otrzymywać będą zasiłki ze 
skarbu państwa polskiego przedsiębiorstwa, podejmowane 
przez w u j e w ó d z t v a ,  p o w i a t y ,  g m i n y ,  we i e  
i s p ó ł k i  w o d n e ,  które mają na celu ochronę grun­
tów od zrywania .lub wylewów, albo też podwyższenie 
produkcji rolnej przez osuszenie lub nawodnienie, 
a których wykonanie leżv w interesie publicznym
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W tym cela ma być stworzony osobny pań.sc-wo- 
w y  f u n d u s z  m e l j o r a c y j n y  z dotacyj rocznych, 
wstawianych do etatu robót publicznych budżetu pań­
stwowego! Funduszem maljoracyjęym zarządza minister 
robot publicznych wspólnie z ministrem skarbu, coroczne 
zaś preliminarze tego funduszu, zarówno jak i zamknię­
cia. mają być przedkładane Sejmowi Jo zatwierdzenia. .

Warunkiem udzielenia zasiłku z państwowego fun­
duszu -meljoracyjijego jest: 1) zatwierdzenie projektu, 
i kosztorysu przez ministra robót publicznjch, 2) za­
pewnienie pokrycia kosztów i utrzymania wykonanycn 
robót u s t a w ą  w o j e w ó d z k ą .  ,

Przy udzielania zasiłków mają być r ó w n o m i e r ­
n i e  uwzględniane wszystkie części Rzeczypospolitej 
polskiej.

W y s o k o ś ć  z a s i ł k ó w  z państwowego funduszu 
meljo/acyjnego wynosi wedlng art. & ustawy.

1) przy z a b u d o w a n i u  p o t o k ó w  g ó r s k i c h  
wraz z zalesieniem stoków górskich do 70% sumy ko­
sztorysowej, jeżeli związek samorządowy wojewódzki 
pokryje resztę kosztów;

2) przy r e g u l a c j i  i o b w a ł o w a n i u  rżek 
i potoków, które mają na celu ochronę gruntów:

a) 40%  samy kosztorysowej, jeżeli województwo 
pokryje 30% kosztów;

b) 50% &umy kosztorysowej, jeżeli województwo, - 
oprócz własnego datku 30%, pokryje zaliczkowo część 
kosztów, przypadających na interesowanych (powiaty, 
gminy, wsie lub spółki wodne);

3) p r z y  o s u s z e n i a  i n a w o d n i e n i a  grun­
tów 3 0 %  sumy kosztorysowej na cele meJjoracyjne, 
a 40%  na cele regulacyjne (dla utworzenia odpływu), 
jeżeli województwo przyczyni się zasiłkiem w tej samej 
wysokości;

4) przy budowie z b i o r n i k ó w  w o d y ,  Które 
służą dla celów, regulacji lub ochrony od wylewów, 
w wysokości jak pod 2) przy regulacji i obwałowaniu, 
t. j. 40% , względnie 50%.

Jeżeli za używanie wody ze zbiorników (n. p. dla 
wodociągów, fabryk i t. p.) pobierano' będą czynsze' 
wodne, inają być te czynsze rozdzielone między państwo, 
województwo i interesowanych w stosunku ich udzfełą 
w kosztach; ustawa wojewódzka może jednak przekazać 
te koszta funduszowi konserwacyjnemu.

W wypadkach, zasługujących na szczególniejsze 
uwzględnienie, może państwo na wniosek ministra robót 
publicznych udzielić ciałom samorządowym g w a r a n c j i  
z w r o t u  p o ż y c z e k ,  z a c i ą g n i ę t y c h  w instytu­
cjach kredytu komunalnego na p o k r y c i e  u d z i a ł u  
c i a ł a  s a m o r z ą d o w e g o  w k o s z t a c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  do wysokości 50% tego udziału.

Z państwowego funduszu meljoracyjnego mogą być 
udzielane z as i ł k i  na u t r z y m a n i e  w y k o n a n y c h  
r o b ó t  — z wyjątkiem osuszenia i nawodnienia, tudzież 
zbiorników wody, zbudowanych dla celów nawodnienia, 
a to w dwojakiej formie:

1) jeżeli w kosztorysie' przedsiębiorstwa przewi­
dziany-jest dodatek na utworzenie funduszu konserwa­
cyjnego, fundusz meljoracyjny pokrywa część tego do- 
datku w wysokości jego udziału w kosztach;

2) w wjsokości ądzialu województwa, jeżeli wda 
nem województwie utworzony zostunie fundusz konser 
wacyjny dla wszystkich przedsiębiorstw meijoraoyjnycli

Grunt, u z y s k a n y p r z e z  r e g n l a c j ę  a przy­
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padający państwu w sisunkn jego udziału w kosztach, 
może bj ć odstąpiony ua pSGż f u n d u s z u  k o n s e r- 
w a c y j n e g o ,  jeżeli do tego zastosuje się także samo­
rząd wojewódzki.

Zasiłek, udzielony przedsiębiorstwu meljoracyjnerou, 
nie zwalnia ani państwa, ani województwa od uiszcze­
nia d a t a ó w  K o n k u r e n c y j n y c h  z tytułu posiada­
nia nieruchomości lub zakładów wounych

Jeżeli spółka wodna zaciągnie p o ż y c z k ę  na 
s p ł a t ę  s w e g o  u d z i a ł u  w k o s z t a c h  przedsię 
biorstwa, subwencjonowanego z funduszu melioracyj­
nego, datki spółk mają być ściągane w terminach płat­
ności pizez urzędy podatkowe (kasy. skarbowe) na równi 
z podatkami państwowerai, w którym to celu przewo­
dniczący spółki ma dostarczyć nrzędowi podatkowemu 
potrzebnych wykazów.

P r z e d s i ę b i o r s t w a  ra e 1 j o r a c y  j n e,  p o d ­
j ę t e  na p o d s t a w i e  u s t a w  k r a j o w y c h  w byłym 
zaborze aust:juckim, względnie u c h w a ł  S e j m ó w  
p r o w i n c j o n a l n y c h  w b. zaborze pruskim mają 
być wykonane przy udziale czynników, uczestniczącycn 
w kosztach, jnki został oznaczony w tych ustawach, 
względnie uchwałach (ait. 11).

D o t a c j e  i o c z n e  f u n d u s z u  m e l i o r a c y j ­
n e g o  w s t a w i o n e  b ę d ą  do  e t a t u  r o b ó t  pu- 
b l . c z n y c h ,  p o c z ą w s z y  od t e g o  r o k u ,  w k t ó ­
r y m  p a ń s t w o w y  b u d ż e t  w y d a t k ó w  i d o c h o ­
d ó w  z w y c z a j n y c h  d o p r o w a d z o n y  z o s t a n i e  
do r ó w n o w a g i .  Rozpoczęte juz roboty meljoracyjne 
tędą wykonywane do czasu utworzenia funduszu melio­
racyjnego w sposób dotychczasowy przy pomocy zasił­
ków państwowych, jednakże w wysesosci, oznaczonej 
w art. 6, które to zasiłki będą wstawiane do prelimi­
narza budżetowego ministerstwa robót publicznych 
(art. 13).

Ustawa meljoracyjna nie dotyczy mniejszych meljo- 
racyj, popieranych przez ministerstwo rolnictwa, jak 
osuszenia rowami drenami, nawodnienia i uprawy tor­
fowisk (na który to cel wsłfiwiło ministerstwo rolnictwa 
do budżetu na rok 19-21 dotację 20 miljonów marest).

Ustawa meljoiacyjna nie dotyczy również rcgu 
;lacji rzek żeglow nyth (Wisły od ujścia Przemszy w dół, 
Bugu od Ruty w dół, Narwi i Warty, tudzież Dunajca, 
Wisłoki i Sami),, które po myśli art. 1 ustawy z 9 lipca 
1919 r o budowie kanałów żeglownych, tudzież regu­
lacji rzek żeglownych i spłuwnych mają być wykonane 
wyłącznie na koszt p°ń8twa, ani też regulacji rzek 
splawnych, które w b. Galicji reguluje się na podsta­
wie ustawy krajowej z 18 września 1901 r. Dz. ustaw 
krajowych Nr 103 przy 60% udziale państwa, a 40%  
udziale kraju w kosztach.

Żałować należy, że na wniosek posła Wierzbickiego 
odłożono utworzenie państwowego funduszu melioracyj­
nego aż do czasu, kiedy nastąpi równowaga w budże­
cie państwowym, chociaż komisja rolna zazuaczyła 
w sprawozdaniu, przedłoionem Sejmowi, że przeprowa­
dzenie publicznych robót melioracyjnych, zwłaszcza 
w b. zaborze rosyjskim, ma pierwszorzędne dla państwa 
znaczenie, bo powiększy znakomicie produkcję rolną, 
a pizez to cie tylko oszczędzi państwa wydatków 
miljardowych .ua za kupno żywności, lecz przy eksporcie 
zboża do państw Zuchodnjcii poprawi nasz bilans han­
dlowy i walutę. Referent ustawy meljoracyjnej, poseł 
K ę d z i  or ,  podniósł w Sejmie dnia 26 październik* r. Łu,

jakie korzyści osiągnęli rolnicy z wykonanych meljo 
racyj w b. Galicji, gdzie przy regulacji Starego Binia 
według odpowiedzi gmin na kwestjonarjuszz Wydziału 
krajowego, „pół chleba“ rolnikom przybyło, a wartość 
gruutów podniosła się o 50%- do 100%.

' Wskutek zwłoki w utworzenia funduszu meijora 
cyjnego dozna uajwiększej szkody b. zabór rosyjski 
gdzie dotąd nie przeprowadzono żadaycu publicznych 
robót melioracyjnych, a gdzie znajdują się nnjwiększi 
o szary bagien i nieużytków torfowych. W b. zaborze 
anstrjackim i pruskim mają być daisj prowadzone w .iuyśi 
art. 11 roboty, uchwalone przez bejmy krajowe (gali 
cyjski i śląski), tudzież Sejmy prowincjonalne (poznań 
ski i gdański), w b. zaborze rosyjskim zaś tylko ki'ka 
rozpoczętych na koszt państwa robót, jak: wał w»l>v 
nowski, osuszenie gruutów w Ożarowie, pogłębienie ka 
nałn bródnowskiego, miejscowe roboty regulacyjue na 
U tracie. Bzurze, Zgłowiączce i Warcie (pod Częstochową)

Obok ustawy meljoracyjnej uchwaiił Sejm na po­
siedzeniu dnia 26 października 1921 r., pozostającą 
w związku z tą sprawą, rezolucję, zapi opono waną przez 
posła N a w r o c k i e g o ,  która wzywa rząd, aby w naj< 
krótszym czasie przedłożył Sejmowi projekt ustawy
0 popieraniu m n i e j s z y c h  robót me L j o r a c - y j n y c D  
oraz p r o g r a m  p u b l i c z n y c n  r o b ó t  i n e l j o r m 
c y j n y c h  w b. z a b o r z e  r o s y j s k i m  i pr us k i m,  
utrzymując w mocy uchwalony dnia 13 lutego 1894 r. 
przez Sejm galicyiski program regulacji wód i meljo- 
racyj pierwszorzędnych w b. Galicji.

Program dla b. zaboru rosyjskiego i pruskiegi 
obejmuje regulacje wód niesprawnych i meijoracyj pierw 
szorzędnych tylno w dorzeczu Wisły i Odry, tudzież na 
wybrzeżu bałtyckiem, ponieważ regulacja dopływów Pry- 
peci, Niemna i Dźwiny zależną jest od układów z pań­
stwami sąsiednimi, t. j. Rosją (Ukrainą, Białorusią), 
Litwą i Łotwą.

Według tego programu w pierwszym rzędzie ma 
być przeprowadzone obwałowanie rzek żeglownycn Wisły
1 Warty, a równocześnie mają być podjęte roboty przy 
regulacji dopływów rzek żeglownych, które mają na celt 
ochronę od wylewów i osuszenie wielkich obszarów ba­
gien w pięciu centrach melioracyjnych, mianowicie:

1) regulacja obustronnych d o p ł y w ó w  B u g u  od 
Huczwy do Krzny na brzegu lewym i 6d Ługa do Leśny 
na brzegu prawym, tudzież górnego W i e p r z a  z do­
pływami i prawych dopływów S a flu  w województwach: 
lubelskiem, wołyńskie®, pcleskiera i białostockim;

2) regulacja górnej N a r w i  z dopływami powyżej 
ujścia Biebrzy, tudzież dopływów B i e b r z y  i prawych 
dopływów Narwi od ujścia Biebrzy do Orzyaa w woje­
wództwach: białostockiem i warszawskiem;

3) regulacja B z u r y  z dopływami, Zg ł o wi ą c z k i  
z dopływami i lewych dopływów Bugu w województwie 
warszawskiem i łódzkiem;

4) regulacja dopływów W a r t y  od njścia Nara 
w dół w województwach: poznańskim i łódzkienrt;

6) regulacja lewych dopływów Wisły od ujścia 
Brdy w dół, tudzież potoków, wpadających do zatoki 
puckiej i morza Bałtyckiego w województwie pomorskiem.

Program galicyjski z r. 1894 obejmuje trzy centra 
meijeracyjne, gdzie najpierw robety mtją być wykonane:

1) obwałowanie Wisły i jej dopływów wraz z od 
wodniauiern niziny nadwiślańskiej;

a) regulacja Bugu i Styru z donływami;



2) regulacja górnego Dniestru z dopływami i kol- 
matację bagien nadJniestrzauskich.

Z wyjątkiem dorzecza Styru wszystkie te roboty 
zapewnione zostały ustawami krajowemi, a znaczna cześć 
robót została już ukończona, tak, iż uiogły być uchwa- 
tane przez Sejm galicyjski ustawy konserwacyjne.

** *
Według nstawy melioracyjnej wszystkie roboty 

mają Dyć prowadzone przez ciaia samorządowe, albo 
spółki wodne, gdyż ze strony przedstawicieli wszystkich 
trzech zaborów wyrażoną została zgodnie opiaja, ze 
ciała samorządowe, jatto obeznane z miejscowemi sto­
sunkami, potrafią lepiej i oszczędniej ^administrować, 
aniżeli orgaua rządowe.

W b. Galicji roDOły meljoracyjne prowadził *) Wy­
dział krajowy. Gdy jednak w marcu 1919 r., wbrew 
obowiązującym ustawom, rząd polecił generalnemu dele­
gatowi we Lwowie zjednoczyć agendy Wydziału krajo­
wego i namiestnictwa, krajowe biuro meljoracyjne przy­
dzielone zostało namiestnictwu, tak, iż siłą rzeczy Wy­
dział krajowy musiał zarząd przedsiębiorstw meliora­
cyjnych z rąk wypuścić. Ustawa z 30 stycznia 1920 r. 
o zniesieniu galicyjskiego Sejmu i Wydziała krajowego 
napravyiła po części to nielegalne rożporządzonie, poru­
szając tymczasowemu Wydziałowi samorządowemu peł­
nienie agend b. Wydziała krajowego, i Sejmu galicyj­
skiego, lecz postanowienie to dotychczas nic zostało wy­
konane i drogi krajowe, zarówno jak i w.ykouane już 
aieljoracje ulegają coraz większemu zniszczenia. Gospo- 
larka ministerstwa robot publicznych zdezorganizowała 
też cały zarząd publicznych przedsiębiorstw meljnracyj- 
ąych, bo inżynierowie biura mel orącyjuego, których 
Drak powszechny w państwie, zostali poprzydzielani ao 
nie właściwych zajęć, które zmuszeni byli opuścić, ą ge­
neralna ciyrekcja regulacji rzek żeglownych, której za­
daniem jest przeprowadzić przedawszystkieia reguiację 
Wisły, dotychczas nie przystąpiła nawet do opracowa­
nia projektu tej regulacją ale za to rozszerza swój za­
kres działania na obwałowania Wisły i dopływów że­
glownych, które zostały ukończone, a których konser­
wację w myśl obowiązujących, ustaw specjalnych pro­
wadzić ma tymczasowy Wydział samorządowy, jako 
piawny następca b. Wydziału krajowego.

Po wejścia w życie ustawy meljoracyjnej z dnia 
26 października 1921 r. okazuje się nagląca koniecz­
ność sanacji gospodarki w dziedzinie robót melioracyj­
nych, a w szczególności oddin:e zarządu tymczasowemu 
Wydziałowi samorządowemu po inyśli specjalnych ustaw 
melioracyjny cli i ustawy z duia 30 stycznia 1921 r., 
oraz przydzielenie tema Wydziałowi inżynierów krajo­
wego biura meljoracyjnego.

v
*) W  myśl specjalny cu ustaw krajowych, które dotych­

czas obowiązują.

F a b r y k a  „ K a w y  W o 2 n e g o “ , zbo­
żowej w SłoGwinie-Bpzesku poszukuje: p a ­
r o b k a  do koni i p a s t u c h y  na wikt 
1 miesięczne wynagrodzenie, i 3

Prosimy odnowić orenumorate!

Ciężka krzywda ludności.
Z P r z e w r o t n e g o  w Rzeszowskiem, piszą nam:
Niezwykłym ciężarem, niezwykłą klęską dla chło­

pów są obecnie szatana wprost nalezytaści skarbowe, 
k ?óro się wymierza od przeniesienia własności. W na­
szej gminie zdarzyły się następujące wypadki: Urna.]/ 
dziecko, po którem został mórg pola. Dostał ten móig 
jego ojciec. Temu ojcu wymierzono należy tosc skarbową 
od przeniesienia własności w kwocie 16.220 marek. 
Drugi wypadek: Ożenił się chłopak i otrzymał za żoną 
pięć murgów pola. Tytułem należytosci skarbowej przyszło 
mu-zapłacić 546.000 marek!

Jeżeli przepisy skarbowe w tym kierunku nie zo­
staną zmienione, to nikt nie Dęazie mógł wziąć pola 
nawet zadarmo, bo nie będzta w stanie zapłacić olbrzy 
mich sum na opłatę skarbowych należytości.

Sprawę tę polecamy naszym posłom ludowym.
Adam Dziubek

O Kasy chorych,
Z różnych stron Małopolski dochodzą skargi, że 

w ł o ś c i a n i e  p o c i ą g a n i  są do o p ł a c a n i a  ubez ­
p i e c z e ń ,  w y n i k a j ą c y c h  z u s f a w y  o u b e z p i e ­
c z e n i u  na w y p a d e k  c h o r o b y  p r a c o w n i k ó w  
r o l u y c b  i s ł u ż b y  d o m o w e j  w i e j s k i e j  w k a ­
s a c h  c h o r y c h .

Po wyjściu rozporządzenia w tej sprawie klub 
posłów P- S. L poręczył posłowi N a r c y z o w i  P o ­
t o c z k o w i  przeprowadzenie w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej tego, by ministerstwo to wydało 
rozporządzenie, odraczające aż do-dalszego zarządzenia 
śr ągan.e wkładek do Kas chorych na terenie b. za o ort’ 
austrjackiego. Było to ogóinem żądaniem ludności, spra­
wą tą zainteresowanej, tak rolników, jak lobutników 
rolnych,.

Skutek zabiegów posła Narcyza Potoczka był ten 
że minister pracy i opieki społecznej wydał d. 1.1 lipra 
1921 rozporządzenie, zamieszczone w Dzienniku ustaw 
Nr 65 z dnia 31 lipca 1921 r.. które postanawia:

„ O s t a t e c z n y  t e r m i n  p o c i ą g n i ę c i a  d o o b o- 
w i ą z k o w e g o  n b e z p i e c z  e n i a n a  w y p a d e k  c h o ­
r o b y  r o b o t n i k ó w  i p r a c o w n i k ó w  r o l n y c h  
i s ł u ż b y  d o m o w e j  w i e j s k i e j ,  ustalony w artykule 
3-cim rozporządzenia z dnia 18 czerwca 1920 roku (Dz. 
Ustiw Rzeczyposp, nr 51, poz. 316} o d r a c z a  s i ę  do  
d a l s z e g o  z a r z ą d z e n i a .

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dnia ogłoszenia1*.
Rozporządzenie to podpisał minister pracy i opieki 

społecznej, p. D a r o w s k i .
Ponieważ nie pojawiło się dotąd inne rozporzą­

dzenie, ś c i ą g a n i e  w k ł a d e k  u b e z p i e c z e n i  o- 
wyc t i  do  K a s  c h o r y c h  j e s t  n i e s ł u s z n e  i n i e ­
p r a w n e ,  Nie może ono mieć miejsca, dopóki przyto­
czone wyżej rozporządzenie nie zostanie nchylonem.

Włościanie, którzy otrzymali nakazy wpłaty tych 
ubezpieczeń, powinni o tern donosić swoim posłom.

Adwokat dr Krzaklewski
K rak jw .  u lica  W iśiua dl. 0 58 0
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R e l t S h m c i e J e  w o ^ u o w e .
Na posiedzenia Sejmu dnia 23 listopada b. r. wniósł 

poseł Andrzoj Pluta, imieniem Klubu posłów P. S. Ti, 
W sprawie nieuwzględniania reklamacyj wojskowych, 
następującą interpelacje do ministra spraw wojsko wyeh:

„W  myśl istniejących przepisów ministerstwa spraw 
wojskowych, pewno kategorje usób mają prawo ub:egania 
się o zwolnienie ze służby wojskowej. Ulgi te, przyznawane 
petentom przez włauze pierwszej instancji, w bardzo wielu 
wypadkach zupełnie zostają nienwzględnione przez władze 
wojskowe. Ludność wobec tego traci zaufanie do władz, 
wyczekując całemi nieirz miesiącami bezskutecznie na zwol­
nienie jedynych żywicieli rouzin. Z bardzo wielu takich 
przykładów przytaczam fakt z powiatu rzeszowskiego: W in­
centy P g c k a, rodem z Fntomy, szeregowiec 2 kompanji 
karabinów maszynowych, 2 Łataljonn pułku grodzieńskiego 
poczta połowa Nr 72, otrzymał zwolnienie dnia 1 marca 
1921 r. Zwolnienie to nosłał mu ojciec listem polaconym. 
Listu tego Pęcka nie dostał i do dziś dnia zwolnionym 
nie jest.

Wobec takich stosnnkóvVv we władzach’ wojskowych, 
^odpisani zapytają. 1) flo p. minister zamierza uczynić, b y  
w ł a d z e  w o j s k o w e  r e s p e k t o w a ł y  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w o j s k o w y c h ;  2) Czy 
p. minister byłby skłonny, ze względu na istniejący stan 
pokoju, polecić władzoin podkomendnym natychmiastowe 
uwzględnianie zwolnień. Andrzej Pluła i tow.u

N le d o ln  in w a lid ó w .
Na posiedzeniu Sejinu dnia 23 listopada b. r. wniósł 

poseł Andrzej Pluta, imieniem Klubu posłów P. S. L  i 
następującą interpelację no ministra spraw wojskowych 
w sprawie niewypłacalna pensyj inwalidom:

„Po myśli istniejących nstaw, inwalidzi, tak z wojska 
polskiego, jakotaż z armij zaborczych, otrzymują pensje, od­
powiednio Uo —  urzędowo stwierdzonej —  niezdolności ao 
pracy Zdarzają się tymczasem wypadki, że nawet inwalidzi 
* 100-procentowej niezdolności, pomimo energicznych Łabia- 
gów, nib otrzymają nic. Smutny ten los spotkał, między 
Innymi, niejakiego Jnljana D r e w n i a k a ,  nrodzonego w r, 
1888 we Futomie, powiat Rzeszów, który, pomimo, że ma 
100 procent nie/.dolności, pomimo, że oddawna o pomoc za­
biega, najmniejszej zapomogi dotąd nie otrzymał. Wobec 
tego podpisani zapytują: Dlaczego żywotne sprawy inwali-
lów są uieuwzględniane? Co p. minister zamierza uczynić, 

w przyszłości poifobne wypadki nie miały miejsca?
Andrzej Pluta i to w.1*

Los wdów i sierót po poległych.
Na posiedzeniu Sejinu dnia 23 listopada b. r. WDiósł 

|W8eł Józef Jachowicz, imieniem Klubu posłów P. S. L., 
iastępującą interpelację do ministra spraw w ojskow ych :

„lliuisterstwo spraw wojskowych, departament W I, 
ntendentura, a mianowicie Wydział wojenno-libwidaeyjny, 
jisineni L. 78.771/21, zawiadomił Katarzynę Panek z Krze- 
nienicy, powiat Lańeut, w Małopolsce, jvdowę po Włady- 
iławn Panku, że .zaopatrzenie wojskowe nie może-być jej 
przyznano, z braku dostatecznych dowodów, iż śmierć męża

pozostawała w związku s oaDytą. służbą wojskową w byłe) 
arraji austro- węgierskiej

Takiesamo zawiadomienie otrzymała Rozalja Szpunai 
z Dębiny, powiat Łańcu^, pod L. 98.625/21.

Władysław Panek, mąż Katarzyny, służył w 17 pułku 
obrony krajowej byłych wojsk anstro węgierskich, czego do­
wodzi zawiadomienie od komendy szpitala IV armji w Cheł* 
mie z dn iam i czerwca 1917 r., że Władysław Panek zmarł 
w tym szpitalu daia 21 czerwca 1 9 i7  r. o godzinie 11 
minut 20 i że pogrzeb odbył się dnia 22 czeiwca tegoż 
roku. Podobnież stało się z Wojciechem Szpunarem, którego 
wojska austro-węgierskie zabrały na podwody. Śmierć jego 
została nrzędownie stwierdzona przez naocznych świadków.

Ponieważ dowody są jasno, że mężowie wspomnianych 
wdów 1 ojcowie sierót pomarli z powodu służby wojskowej, 
ponieważ wdowy ich i sieroty nie mają środków do życia, 
podpisani zapytują p. ministra: Czy nie zechce wydać za­
rządzenia, by w podobny sposób nie załatwiano próśb, \>no­
szonych przez wdowy i sieroty po poległych oraz, czy nie 
byłby skłonny wydać polecenia, by wspomnianym wdowom 
i sierotom przyznano zaopatrzenia wojskowe?

józef Jachowicz i tow*

$  mesl na Wisłoku.
Na posiedzemn Sejmu dnia 23 listopada b. r. wriósi 

poseł Antoni Szimgisl, imioniem Klubu 'posłów P. S. L  
następującą interpelację:

„Nowy most drewniany na Wisłokn w Siedliskach 
Zarzeczu, powiat Rzeszów, w Małojjolsue, giozl zawaleniom, 
co stwierdziło kierownictwo regulacji Wisłoka w Rzeszowie 
w pismach uo ministerstwa robót publicznych i departamentu 
technicznego przy województwie wo Lwowie. Ponieważ szkoda, 
stąd wynikła dla komunikacji i dla skarbu państwa, byłaby 
wielka, robiliśmy od roku starania, celem uzyskania fundu­
szów, na poprawę i zabezpieczenie tego mostu, co dotąd nie 
odaiosio skutku, minio obietnic p. minLtra robót publicznych. 

Wobec tego zapytujemy p. ministra robót publicznych:
1) Czy uznaje potrzebę ratowania tego mostn przed zawa* 
leniemf.co nchroni bkarb państwa od większych kosztów od­
budowy mostu po zawaleniu; 2) co zechce zrobić, aby w cza­
sie zimy, t. j. przed wiosną, w każdym razie zabezpieczył 
ten mosi, by go ocalić przed krami i wiosćnnemi roztopami

Antoni Szmigieh i tow.

jła w ozy  sztK ZM  z G S m ss  Ś lą sk a .1
Na posiedzeniu Sejmu duia 10 z. m. wniósł poseł 

Sobek następujący wniosek w-sprawie otoczenia opieka 
przez rząd fabryk nawozów sztucznych* na Górnym 
Śląska:

„Wiadomo, że wojna największe szkody wyrządzili 
rolnictwu. Samo oderwanie od pracy na roli najtęższycł 
i najzdrowszych rąk, samo zabranie inwentarza na posług* 
i . wyżywienie armji, wystarczało do podcięcia rolnictwa 
Straszliwy walec wojny przemienił pouadto nawet modzajnf 
tereny na pustynie i odłogi.

Rząd, zmierzając do usunięcia odłogów, miał zadanif 
niezwy-le ciężnie,.bo w państwie nie było dostatecznej ilo­
ści fabryk nawozów gztuczuych. Sprowadzanie ich z Gor 
nego Ślaska brio utrudnione, a często niemożliwe tak s  po*



■wo^a nieuregulowania uprawy przynależności toj dzielnicy, 
jak z powoda postępującej zniżki knrsa polskiej waluty, 
juk wreszcie z-powodu wiogiego nam stanowiska Niemców. 
Biak nawozów sztucznych powiększa zniszczenie, wywołane 
wojną, zwłaszcza w okońcacn góiakich, gdzie z powodu braku 
słomy, ilość nawozu stajennego zmalała, Wskntok czego go­
spodarstwa stawały się c >raz mniej wydajne.

Obecnie. kiedy Górny Śląsk, a mianowicie ta jego 
część przemysłowa, w której się znajinią fabryki nawozów 
sztucznych, przyłączona została do lelski, pierwszym obo­
wiązkiem rządu winno być s k i e r o w a n i e  b a c z n e j  
u w a g i  n a  i s t n i e j ą c e  t a m  f a b r y k i  n a w o z ó w  
s z t u c z n y c h ,  a przedewszy stkiem na fabrykę w Choizowie. 
Opieka rządu powinna iść w tym Kiernnku aby produkcję 
tych fabryk doprowadzić do maksimum. Z tych względów 
podpisani wn< szą: Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa rząd: 1) do zbadania stosunków we fa ­
brykach nawozów sztucznych na Górrym Śląsku przez wy­
słanie tam delegacji; ,2) aby celem dowiezienia-nawozów 
w głąb kraju, dostarczył odpowiednią ilość wrgonów kolejo­
wych; 3) aby zorganizował akcję Tow. rolniczych i spółek 
handlowych, by jnż na wiosnę jak największa ilość nawo­
zów z Górnego Sląoka mogła być użyta do produkcji rolnej 
wewnątrz kraju. Jan Sobek i tou>.u

%: ' 
v Nieporządki w administracji 
; na kresach wschodnich.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 8 z. m. wniósł p o s e ł  
\ d a m K i ę ż e l  następującą interpelację w s p r a w i e  n i e -  
p o i z ą d k ó w  w a d m i n i s t r a c j i  na kresaeh wschodnich:

. „To państwo ma potężną przys i ość, które rządzi się 
spraw bdliwuścią, którego obywatele wobec p a.ia są równi, 
którego władze i urzędnicy bez zarzutu spełniają swojo 
obowiązki. Naszej Polsce daleko do tego. Najgorzej dzieje 
8:ę na kresach. N. p. piszą nam a pow. krzemii nieekiego na 
Wołyniu:

,.1’uszalik starosty krzemienieckiego, p. B a c z y ń ­
s k i e g o .  Spostrzeżenia komisarzy spisowych z pierwszej 
połowy października. Bezhołowie kompletne. Starostwo nic 
nie wie, względnie nie chce wiedzieć o za żą łzeniach woje­
wództwa, n. p. w sprawach spisu. Nieróbstwo, urzędnicy7, 
nadzwyczajnie ngrzeeznieni, przychodzą o 1 1 godz. na her­
batę do biura, a o 1 godz. już wychodzą sfatygowani; inte­
resantów odsyłają z dnia na dzień, lekceważąc najważniejsze 
sprawy. Anarchja w najwyższym stopniu zarządy gmin, soł­
tysi i t. p. nic sobie nie robią z zarządzeń starostwa, bo 
przykład idzie z góry. Gmina Białokrynieka, pełna bezkar- 
pości, celuje w niewykonywaniu zarządzeń. B a n d y t y z m  
hula; przed dwoma miesiącami zabito w Szpikolasach gospo­
darza i dotąd żadnego śledztwa; w okolicy Szumska 10-go 
paździenrka zabito 2 ludzi. Zuchwali bandyci rozsyłają wy- 
rc.-i śmierci, lub żądają oknpn —  zwykle groźby wykonują: 
kradzież koni, bydła, nawet uli, na porządku dziennym, 
znękana przez bandytów i m alt roto wana przez przekuone 
■władze ludność skłonić się może do bclsztwizmu, przekła­
dając ich okrncieństwa nad b a n d y t y z m  a d m i n i s t r a ­
c y j n y  ludzi złej woli, dążących za wszelką cenę do zdo­
bycia majątków. Pomimo urodzaju niesłychana d r o ż y z n a ;  
żydzi wyknpnją wszystko, wywożą i szerzą panikę. Tłumaczą 
opa-znie spis kikioscb jako wstęp do rekwizycji, a pobór 
do wojssa, jako zaczątek walki najezduiczej z boiszewją —  
etąd chłop woli sprzedać, niż czekać niepewnego jutra. L e ­

g i t y m a c j i  b e z  ł a p ó w k i  d o s t a ć  n i o  m o ż n a ,  
a i tak trzeba na nią ezekać miesiącami. N a t o m i a s t  
ż y d z i  z R o s j i  n a b y w a j ą  po przyjeździe, oczywiścił 
z a  w y t o k i e m i  ł a p ó w k a m i ,  z ł a t w o ś c i ą  o b y  
w a t e l s t w o  p o l s k i e ,  to też zachowują się, jak u slebu 
w domu. K o l p o r t u j ą  b o l s z e w i c k i e  p i s m a  i ehełpń 
się głośno, że s t a r o s t w o  i p o l i c j a  s i e d z ą  w i c i 
k i e s z e n i a c h ,  co, niestety, jest rzeczywistością. Natonii as 
niektórzy P o l a c y ,  z tamtej slrony ma jący posiadłości 
u fv  m o g ą  n z y s k a e  o b y w a t e l s t w a .

Prawie wszystkich kresowych powiatach tak si, 
dzieje; odnosi się wrażenie, ża każde starostwo jest udziel 
nem księstwom, a pp. starostowie zaprowadzają na audencjacł 
hiszpańskie c - . r m o n j e  c a ł o w a n i a  r .* k , n, p  w sta 
rostwie kowelsklcm, borochjwsklen i mnycn.

Orgje po ulicach pod wpływem alkoholu, s t r z e l a  
n i m . ,  w c z o  m y  o l ł  c j a t a k i  e b i a r  i e n d z  i a ł ,  s{ 
na porząoku dziennym.

Niedop uszcza się do zakładania szkół, do czego używi 
się różnych forteli. P o d t r z y m u j e  s i ę  c i e m n o t  
w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i .  Artykuły codziennego użytki 
przydzielane"°ą żydowskim kooperatywom, a tym sposóbeŁ 
z m u s s a  s i ę  l u d n o ś ć  do  k a p o w a n i a  u ż y d ó i  
po 250 Muf. za kwartę nafty przydziałowej".

Stiaszuy obraz administracji, przynoszący hańbę imit 
niowl polskiemu!

Podpisani zapytują pp. ministrów spraw wewnętrznye) 
i sprawiedliwości, e»y są skłonni coryenlej fakty wyżq 
przytoczone zbadać, a winny cL pociągnąć do surowej »dp<] 
wiedzialności ? Czyvpo przeprowadzonych dochodzeniach czet 
rychlej przedłożą interpelujący m sprawozdanie ?

A. K r :,e l  i tow.

Jak się chłopom wymierz* po jatki?
Na posiedzeniu Sejmu dnia l ó  z. m. wniósł p o s o ,  

Sz  m i g i e l  następującą interpelację w sprawie niewieści 
wego postępowania inspektora podatkowego p. O g o r z a ł k i  
w Oświęcimiu przy wymierzaniu podatku dochodowego i wo 
jennego:

„Włościanie nie uchylają się od płacen'a podatków, 
ż ą d a j ą  t y l k o  s p r a w i e d l i w e g o  w y m i a r u  ns  
w s z y s t k i c h  p o d a t n i k ó w  w s t o s u n k u  do  i c h  
maj ą t ku .

Załączony wyważ podatników z gminy Bab!ce, pow 
oświęcimskiego, przekonywa, że inspektor podatkowy w Oświę­
cimiu całkiem dowolnie wymierzył podatki, nakładając n a 
ł a d z i  m a j ę t n y c h  m n i e j s z e ,  a na  l u d z i  b i e d n i e j ,  
s z y c h  w i ę k s z e  p o d a t k i .  I tak: J ó z e f o w i  K u l ­
c z y k o w i, 18 morgowemu gospodarzowi, wymierzył 3.875 Mkp 
dochodowego I 5.690 Mkp. wojennego podatku, a J ó z e ­
f o w i  L e d w o u i o w i ,  który ma 12 morgów pola, wymie­
rzył 5.070 Mkp. podatku ilocłmdo., e-.-o i 11.774 Mkp. wo­
jennego. W a l e n t e m u  K o ł o d z i e j o w i ,  15 morgowemu, 
wymierzył 4.455 Mkp. i 8.548 Mkp. podatku, gdy M a r c i ­
n ó w  i K o ł o d z i e j o w i  za 22 morgi 4.455 Mkp. i 7.348 Mkp 
podatku. Jest to rażąca dowolność, niccom nieusprawiedll 
wioną, skoro Urząd gminny, jako najiepioj znrjący miejscowe 
stosunki majątkowe, skarży się na ten wymiar podatków,

Załączone orzeczcn:e Inspektoratu podatkowego w.Uświę' 
cimiu do L. 1349/21 z dnia 14 sierpnia 1321 r. do p. Jó­
zefa Ledwonia, rolnika w Baoicach —  ośmiesza poprostu 
p. inspektora Ogorzałka, który twierdzi, że p. Józef Ledwoń
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jftko czUnek Rad/ powiatowej f Komisji zaslłkowoj, „ mi a ł  
u ł a t w i o n ą  m o ż n o ś ć  n a u y e i a  n a j e m n i k a " .

Poniowafc w interesie skarbu państwa, powagi ureę 
dśw, wujom nogt ELufauia spełocz~ń.«twa do ri^du i od­
wrotnie, l e i /  tępienia podobnycn nadążyć w urzędowaniu, 
sapyŁfljomy p. ministra skarbu: Czy Mn znana są te stosunki? 
uzy Eooiłca zarządzić śledLtwo w inspektoracie podatkowym 
W Oświęcimiu i uwzględnię rekursy podatników z gminy 
Babico ? Czy zachce w przyszłości zapobiec podobnym nad- 
sśyciom inspektora podatkowego p. Ogorzałka?

Antoni Szmigicl-,

Sprawa drobnych dzierżaw.
Odpowiedź na napaść „Przyjaciela Ludu“.

W N-rze 45 organu Stępińskiego zamieszczono ar­
tykuł, zarzucający mi, że wystąpiłem przeciw drobnym 
dzierżawcom i na dowód przytoczono ustęp z mojego 
wniosku nagłego Nr 2867 o zmianę ustawy z dnia 
i  lipcn 1920 roku.

Nia wdając się w dłngą polemikę ze Stępińskim; 
poddaję pod rozwagę czytelników aosłowne brzmienie 
mojego wniosku wraz z motywami. Brzmi on dosłow­
ni* tak:

„ W n i o s e k  n a g ł y  w s p r a w i e  n o w e l i  do 
a s t a w y  z d n i a  2 l i p c a  1920 r., Dz Ustaw Rzoczy- 
posp. Nr 56, pozycją 346. U z a s a d n i e n i e :  Koniecz­
ność noweli <b> wspomnianej wyżej ustawy uzasadnia 
się tem, że wielu małorolnych gospodarzy, którzy sprze­
dali swoje gospodarstwa w Małopolscy zachodniej, prze­
niosło się na wschód, lub osiadło w środkowej Mało- 
polsco i nie może tych gruntów objąć w posiadauie. 
Niejeden utracił dotychczasowe swoje gospodarstwo, któ­
rą dla nabycia nowego na wschodzie lub w środkowej 
Małopolsie sprzedał, i właśnie wskutek zakazu usuwa­
nia dzierżawców, dzierżawiących do sześciu morgów, nie 
może przyjść do posiadana ziemi, przez co uarażouy 
jest ze swą rodziną i inwentarzom na całkowitą ruinę. 
Wobec tego wnosimy: Wysoki Sejm raczy uchwalić na­
stępującą nowelę: Do art. 3 nstaw'y z dnia 2 lipca 1920, 
Dr. ustaw. Rzeczyposp. Nr 56, poz. 46, dodaje się na­
stępujący ustęp: „ R o l n i irom, k t ó r z y  s p r z e d a l i  
s w o j e  g o s p o d a r s t w o ,  a k u p i l i  u o vr e, bądź to 
z wolnej ręki, bądź z>. pośrednictwem towarzystw, upo­
ważnionych do parcelacji p r z e d  d n i e m 2 l i p c a  
1920, p r z y s ł u g u j e  p r a w o  r o z w i ą z a n i a  umo­
wy  d z i e r ż a w y ,  o i l e  u d o w o d n i ą ,  że k u p i l i  
g r u n t  p r z e d  d n i e m 2 l i p c a  1920 r o ku" .

Tak brzmi mój wniosek. Jak z niego widać, nie­
prawdą jest, jakoby, przez uchwalenie tego mojego wnio­
sku miał ktokolwiek prawo wyrzncać kogo z .gruntu. 
Jd się domagałem, by ci mieli prawo, co sprzedali swoje 
gruuta i przesiedlili się na nowo nabyte i to tylko ci, 
którzy się wykażą, że kupi'i grunt przed dniem 2 lipca 
192o roku, nim wspomniana ustawa weszła w życie. 
Miałem tu na oku Galicję wschodnią. Rolnicy niech 
rozważą, czy żądauie moje jest słuszne, czy nie. Po roz­
wadze dojdą do przekonania, że zarzuty „Przyjaciela 
Luda" są n^słussne. Walenty Tocstik, poseł.

Czy macie we wsi Kolo P. S. L.?

Przegląd polityczny.
Sprawa wileńska weszła poniekąd w nowy otrę* 

W ubiegłym tygodniu

jenerał Żeligowski ustąpił
z zajmowanego stanowisza, a miejsce jego objął jenerał 
M o j s z t o w i c z .  Pożegnania jen. Żeligowskiego, który 
przez wkroczenie na Wileuszczyznę uchronił te ziemię 
od najazdu litewskiego i stworzył podstawę ao powroti 
tej polskiej ziemi do Rzeczypospolitej, było niezwykle 
serdeczne. Jen. Mejsztowicz za pierwsze zadanie uznał 
przeprowadzenie jak najszybciej wyborów do Sejmu wi? 
leńakiego, który ma orzec, do kogo zńraia wileńska ma 
należeć.

Przygotowania do przejścia przyznanego Polsc» 
terytorjum Gónego Śląska do Polski są w pełnym tok* 
W  nbiegłym tygodniu Obradowali

delegaci Polski i Niemiec
w Lidze Narodów w Genewie nad uregulowaniem praę 
mających na celu ostateczne oddzielenie przyznanyci 
Polsce ziem od Niemiec. W Katowicach i w Opolu roz­
poczęły już prace specjalne komiije pokko-niemiecki* 
Prace tych komisyj potrwają prawdopodobue koło sze­
ściu tygodni, tak, że włączenie Górnego Śląska d* 
Polski nastąpi chyba dopiero w połowie stycznia.

Sprawa Galicji wschodniej
wypłynęła znowu na szpaltach prasy wiedeńskiej. W  Wie­
dniu siedzi P e t r u s z e w i c z ,  uważający się za dykta­
tora zachoduio-eurui/ejskiej Ukrainy, jak sobie san 
ochrzcił Galicję wschoduią. Petruszewicz dostał podobne 
więk3ze pieniądze od monarchistów rosyjskich i ogłosił; 
że jest za federacją Galicji wschodniej z Rosją. Rząd 
polski powinien wywrzeć u widikich mocarstw nacisk, 
aly  raz nareszcie mocarstwa te stwierdziły ostateczną 
przynależność Galicji wschodniej do Polski i raz poło­
żyły koniec wiebrzemom rozmaitych ambitnych jedno­
stek nie mających za sobą nic, poza pieniędzmi z Ber­
lina, a jak się obecnie okazuje, i od monarchistów 
rosyjskich.

Stosunki w Niemczech
w ostatnich tygodniach znacznie się pogorszyły. Wy­
płata raty kontrybucyjnej przez Niemcy państwom koa­
licji, spowodowała bardzo znaczną zniżkę marki rre- 
inicekiej, a co za tem idzie, d r o ż y z n ę .  Wywołało to 
w Berlinie rozruchy o charakterze bolszewickim. Ko­
rzystają* ze sposobności, podniosły też głowę na nowa 
koła monarchistów pruskich. Obecnie położenie jest 
takie, że w Niemczech spodziewają się aibo zamacha 
komunistycznego, albo monarchicsnego. Wypływa znowu 
na wierzch Bawarja, jako przodowniczka w mehu mo- 
narchicznyin. Tam już w ubiegłym tygodniu miano 
księcia Riipreeht-a obwołać królem. Pok&zrje się, że 
republiki w Niemczech mają jednak zawsze jeszcze tylk* 
gliniane nogi.

Powstanie na Ukrainie
wedle doniesień ukraińskich, szerzy się coraz bardziej 
Podobno powstańcy są już pod Kijowem. Władze bob 
szewickie uciekają, a żołnierz* bolszewiccy zdradzają 
swoich nanów. Podobno ruch ten przybrał rozmiary



wielkiego rucha narodowego. 'SkuJtroloykać te wiado­
mości trudno. To pewne, źe walki na U krainie toczą 
gię, tu i ówdzie nawtt ostre. Rząd sowjecki zasyła rząd 
eolski nieustannie notami, p„dsjwającemi Polsce, że ona 
V) powstanie wywołała i popiera. Jest' to fałsz, który 
aasze ministerstwo zagraniczne nieustannie musi odpierać.

Zajśeia z Karolem Habsburgiem
ta Węgrzech 'zmusiły rząd do ustąpienia. Naczelnik 
państwa węgierskiego, H o r t y , powierzył misję stwo­
rzenia nowego rządu dawnemu pren. terowi, hr. B ęth ien . 
Karol wywieziony został razem t  żoną na wyspę Ma- 
rieirę, gdzie go osadzono w pięknej wilii. Koszta jego 
atizymani*. mają wynosić rocznie 25,060 funtów szter- 
lingów, to jest, wedle obecnego kursu marki polskiej, 
około 500 miljonów marek. Anglja zadecydowała, że 
koszta te mają ponosić te państwa, które powstały na 
gruzach dawnej monarchji habsburskiej, a więc Łiięazy 
tnnemi i PoisKa. Wszystkie to państwa jednak przeciw 
temu zaprotestowały i słusznie, bo skąd n. p. my przy­
chodzimy do tego, by płacić setki miljonów marek rocznie 
na utrzymanie jednego próżniaka, który nas- nic nie- 
jbchodził i nie obchodzi, a ma swój wielki prywatny 
majątek. Co dó przyszłości Węgier, to zdaje'się. że na- 
tron po Karolu powołany zostanie k r ó l  r u m u ń s k i ,  
wskutek Czego Węgry i Rumunia stanowić będą jedno 
państwo. Plan ten popierają Włochy. Które w ten sposób 
thcą wbić klin w stworzoną przez Czechów małą koalicję.

Uwaga całego świata skupia się obecnie ua Wa­
szyngtonie, gdzie się odbywa

k-onferfincja w sprawia rozbrojeni.
Niewątpliwie, Amerykanie zwołali tę konferencje., 

szlachetnych pobudek zapobieżenia w przyszłości 
wojnom. Faktycznie jednak chcieli oni przy tom upiec 
swoją pieczeń, mianowicie r o z b i ć  s o j u s z  A n g l j i  
l J a p o n j ą .  To się im już udało. Anglja, n.e mając 
mnogo wyjścia, stanęła po stronie Stanów Zjednoczonych.

Na koiFerencji omawiano przedewszystkiem spraw ę- 
rozbrojeń na lądzie. Premjer francuski. B r i ą n d , oświad- 
izując się za rozbrojeniem, podkreślił, że żadne państwo 
w Europie, tern mniej zaś Francja, nie może iść na 
rozbrojenie, dopóki Niemcy są przesiąknięte dnehem mi- 
litan stycznym. Briand stwierdził, że Niemcy nie zde- 

m rb iliz iw a ll się właściwie, ię  dziś mają gotowych 
żołnierzy kilka miljo ió.w, a każdej chwili mogą postawić 
Biećmiomiljonową armję. Gdyby nie to. że armja fran­
cuska jest silna, to Niemcy byłyby przed rozstrzygnię­
ciem sprawy górnośląskiej wywołały nową wojnę w Euro­
pie Stanowisko Brianda znalazło bardzo gorąco przy­
jęcie w Ameryce, tembardziej, że podkreślił on ścisłą 
wspólność między Berlinem a bolszewikami i podniósł. 
te  Polska przy pomocy Francji uchroniła w zeszłym 
roku Europę, a może’ i świat cały, przed zalewam bol- 
szewizmu.

O stanowisku Anglji wobec Polski świadczyć może 
znowu św ieży wJpadeS* i  konferencji waszyngtońskiej. 
Przedstaw iciel Anglji omawiał tam

sprawę rozbrojenia Polski.
jtnglja wierzy widocznie dalej w baśnie, rozsie­

wane prze/. ■"Piemców i bolszewików o • wojowniczości 
Polski i radaby nam. odebrać jedyną broń, jaką mamy, 
ila  chronienia naszego państwowego bvtu, to jest armie.

i i

Stanowisko to. A nglii poparł przedstawiciel Włoch, acz­
kolwiek. w formie bardzo delikatnej. Jak wided, praw­
dziwych przyjaciół to my na świecie nie mamy wialu.

Rezultaty obrad konferencji waszyngtońskiej sa 
dotąd niewielkie. W  każdym razie przyjęcie Briauda 
w Waszyngtonie wywołało przestrach w Anglji taki, że 
Lloyd George, który przedtem nie miał czasu, żeby do 
Waszyngtonu pojechać, teraz zdnu/duwał się nagle na 
wyjazd. Niewątpliwie polityk ten stauie na konferencji 
w obroDie Niemców, a przeciw Francji, bo faktem jest, 
że ....
Angija właściwie sojusz z Francją już zer#a®.

Pisze o tern głośno prasa angielska, widać to zresztą 
z czuiości. z jaką Anglja odnosi się do Niemiec. W ubie­
głym tygodniu był w Londjme niekoronowany kroi nie­
miecki, władca wielkiego przemyciu niemieckiego, S t i n- 
n es  i pozawierał z Angiją umowy, giówme co do opa­
nowania Rcsji, mnowy, które przyjaźń francusko-angiel­
ską przecięły.

Na konferencji waszyngtońskiej wypłynął projekt.
stworzenia nowego związku naredśw,

któryby miał załatwiać spory międzynarodowe. I Fran­
cja i Anglja zgodziły się już podobno na ten projekt 
Jeśli tak, to L i g a  N a r o d ó w p r z e s t a n i e  e g z y ­
s t o w a ć .  Będzie to wyłom w traktacie wersalskim. Co. 
prawda, Anglicy głośno już mówią o rewizji tego trak­
tatu na rzecz Niemiec. Gdyby do tego doszło, to Francja 
zostałaby jeszcze bardziej skrzywdzona przez Angfltjj 
niż dotąd. Francja asekuruje się jednak dobrze. Na-, 
miejsce Anglji- zyskuje, a może jut nawet pozyskała, 
nowego, potężnego sojusznika, jakim sa Stany Zjedno­
czone. ; r

Anglicy znajdują się w ciężKicn kłopotach nietylei 
* lilandją, z którą nie doszli do ładu, ile raczej z In- 
aj ani gdzie powsianie szerzy się w iałszyit ciągu. 
Onegdaj odbył się w Indjacti kongres powstańców, na 
którvm oświadczono, że w styczniu Indje będą już pań­
stwem zupełnie nlezależr.em.

Mimo, że od skończenia wojny światowej minęhj 
już trzy lata, nastroje wojenne dają się jeszcze wy-, 
czuwać bardzo sanie. To też było powodem, że w ubie-i 
głym tygodniu odbyły się

w Watykanie tajne narady
pod pizewodnietweni papieża, mające na celn podjęcie 
kroków dla utrwalenia pokojn. Watykan może w tym 
kierunku zdziałać bardzo wiele.

©brody Sejmu*
Na posiedzeniu Sejmu dnia 22 listopada 192.1 » 

przyszła pod obrady sprawa ustawy przeciw komunistom. 
Socjalista, poseł L i e b e r m a i i  postawił wniosek o przejJ. 
ście nad ustawą do porządku dziennego. Po przemó-j 
wieniach ministra sprawiedliwości, dalej posła Ł a ń ­
c u c k i e g o ,  który bardzo dnżo mówił o tem, że takt 
nstnwa będzie wodą na iułyn bolszewików- *le mimo W 
domagał się odrzucenia jej, odesłano ustawę do Komisji

W  dalszym ciągu c-b radowani) nad ustawą o pań­
stwowej służbie cywilnej, oraz nad sprawą przeciw*



jĘpfcfe*1''
iżialsnia rzesileniu przemysłowemu. Mia. S t r a s s -  
tmrger rświ Jczył, że rząd obmyślił sposoby pomocy 
Łredytiwe. i wywozowej dla przemysłowców.

Na posiedzeniu dnia 25 listopada b. r. toczyła się 
fyskttłja nad pragmatyką urzędniczą. Imieniem Klubu 
joslów P. S. L. przemawiał poseł dr B u z e k ,  który 
(świadczył. żn ustawa o pragmatyce urzędniczej ma 
znaczenie m . al konstytucyjne. Imieniem Klubu P. S.L. 
potieł Buzek sprzeciwił się wprowadzeniu w pragmatyce 
*utomatyczi:ego awansu, którego nie mają kraje, mające 
pierwszorzędną biurokrację.

Przemawiali dalej przedstawiciele kilkn klubów. 
Dalsza dyskusja w tej sprawie toczyła się na posie­
dzeniu dnia 29 listopada b. i.

W ażn e dla rolników .
Kongres hoćowoow drobiu w Foisce. W dniu 12 

grudnia o godzinie lo.-to rauo w . Bali Centralnego Towa­
rzystwa rolniczego w W a r s z a w i e ,  ul. Kopernika L. 30, 
t pięcie, odbędzie się zebranie członków komitetu do spraw 
lodowli drobiu w Polsce. Porządek obrad następujący: 
L) Zagajenie zebrania przez p. Marję K a r c z e w s k ą ;  
{) Wybór ptezydjun: zebrania; 3) Sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności komisji, organizującej komitet, ref. p, 
ki. Zacharskiego; 4) Sprawozdanie z międzynarodowego 
longresu i wystawy drobiowej w Hadze zreferuje p. dr 
Ku r y ł  o w ic  z „Organizacja kongresu i wystawy" i p. dr 
Lang „Zrzeszenia hodowców drobiu w państwach zachodnio­
europejskich i pomoc państwowa w zakresie hodowli drobiu11; 
5) Organizacja klubu hodowców „ziolououóżek11 ref. p. J. 
Viktoriniejro; o) Statut komitetu i - wybór w łaiz; 7) Plan 
pracy w dziedzinie hodowli drobiu na rok 1922; 8) W y­
twórnia apar tów i przyrządów do hodowli drobiu, ref. p. 
F. Przeradzki; 9j Wolne wnioski.

W zehraniu po wyższe in biorą udział delegaci polskich 
instytucyj rolniczych, plzyezom w sprawach zasadniczych, 
dotyczących U mitetu. tyli-" jeden delegat ma gtos stanow­
czy, pozostali doradczy. Pożądanym jest również udział 
w zebraniu wybitnych hodowczyń i hodowców drobiu w Pol­
ice, Po zebraniu komitetu odbędzie Bię zeoranie założyciel­
skie klubu hodowców „zielononóżek1', na którym zostanie 
opracowany wzorzec kur tej rasy.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, iż wśród pol­
skich kół zainteresowanie racjonalną hodowlą drobiu stale 
wzrasta. Zebranie komitetu, wzmocnione przez udział gości, 
praktyków, hodowców, reprezentantów naczelnych, władz 
państwowych i przedstawicieli instytucyj naukowych, pracn- 
lących i w dziedzinie hodowli drobiu, staja się niejako 
pierwszym w Polsce kongresem hodowców drobiu. Organiza­
torzy zebrania zaznaczają, iż ci hodowcy, którzy z powoda 
orakn ich adresów nie otrzymali oficjalnych zaproszeń, tą 
irogą proszeni są o przybycie na powyższy Zjazd.

Ktoby z kolegów wiedział czy żyje i gdzie się znaj 
Inje Józef Dygou, szereg. 16 pp. 3 baonu 10 komp.,'.który 
saginął w ofeuzywie pod Lwowem w sierpniu 1920 r. ze­
chce łaskawie powiadomić Michała Dygonia w Nagoszynie 
p. Zassów. •

Poszukiwanie zaginionego. Ktoby z kolegów lub
tnajotuych Wwdział coś o rnoim mężu, Edwardzie, w Fila- 
delfji, Ameryka, od którego ud kwietnia 1921 nie matu 
żadnyeh wiadomości, raczy dać znać Katarzynie Marciak, 
Ostrów, o. p. Radymno, Małopolska.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 2 adwentu, dnia 4 

grudnia: Barbary; poniedziałek, dnia 5 grudnia; Anastazego; 
wtorek, dnia 6 grudnia: Mikołaja biskupa; środa, dnia 7 
grudnia: Ambrożego; czwartek, dnia 8 grudnia: Niepokalanego 
Poczęcia N P. II.; piątek, 9 grudnia: Laokadji i W alerji; 
sobota, 10 grudnia: N. P. M. Jloretańskiej, niedziela, 3 ad­
wentu, 11 grudnia: Damazego.

Oznaki zbliżenia.
Już po Kongresie P. S. L. otrzymał pos. W i t o s  jaki 

prezes Polskiego Stionuictwa Ludowego następujący telegra? 
ze Sofji:

S o fjd , 20 listopada.
„Panie Prezydencie!
Z okazji Kongresu Polsuiogo Stronnictwa Ludowego 

w Warszawie przesyłamy na Pańskie ręce dla ludoweow 
polskich najszczersze pozdrowienia i najlepsze życzenia.

Za Związek ludowców b u ł g a r s k i c h :  Stamboliński 
i Uadołow.

Za ludowców C z o c h o • S ł o w a c j i: Hipsz i Fidler.
Za ludowców S e r b ]  i: Grubicz*

Sprana wyborów do nowego Sejmu,
Przewodniczący klubów obradowali w ubiegłym tygo­

dniu nad sprawą wyborów do nowego Sejmn. Marszalek 
• T r ą m p c z y ó s h i ,  pod naciskiem endecji, przyszedł z pro­
pozycją, aby- nowe wybory rozpisać na ostatnią niedzielę 
marca 1922 r. Rząd zajął stanowisko neutralne, oświad­
czając, że ust tleniu terminu wyborów jest wyłą.-znie rzeczą 
obecnego Sejmu, ko dłuższych obiadach konferoHcja uchwa­
liła wniosek prozeoi W i t o 3 a, aby najpierw  op racow ać 
progran  p ia t, k to r  muszą być przez ten Se.ni doko­
nane, a dopiero pole,o zastanow ić s ię  nad usia er.ian} 
terminu w yborów . Było to jedynie słuszne stanowisko, bo 
jest istotnie szereg spraw, które tylko ten Sejm może z ko­
rzyścią dla państwa załatwić, których puszczenie na przy­
szły Sejm, w jakim będą zasiadać dość liczni przedstawi' 
ciele innych narodów, byłoby couajmuiej niebezpieczne. W y 
toniono więc komisję, złożoną z przedstawicieli każdtgc 
klubu, która ma opracować program prab, jakie ten Sejm 
musi wykonać;

L isty  do  Rosji.
Do RoBji pisać można tylko do osób internowa 

uycli i jeńców wojennych. Trzeba na kopercie obok 
zwykłego dokładnego adresn zamieścić dopisek: „Inter 
nowany'1. Do osób cywilnych obecnie jeszcze pisać nit 
można, bo ruch pocztowy z Jiosją jeszcze przywróconyo 
dotychczas nie został.

Prezydent ministrów Ponikowski w ubiegłym tygo 
dniu wyjechał z ministrami do Poznania, gdzie w zamkt
Wilhelma odbyło się posiedzenie Rady ministrów. P. Poni 
kowski w mowie, wypowiedzianej w r-ttnszu poznańskim 
wystąpił przeciw separatyzm iwi dzielnicowemu. Na Radzie 
ministrów, odbytej w Zamku, załatwiono szereg spraw, do 
tyczących Wielkopolski i Górnego Śląska.



Polski Skat b narodowy znajduje się w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej. Ogólny zapPS złota, składa­
jącego się Skorb narodowy, wyno&l razem prawie 
28 mil jonów marat, zapas srebra przeszło 41 miljonów. 
Wart< ść ta podana jest w markaoh przedwojennych, czyli 
że w walacie dzisiejszej je3t ona stokrotnie wyższa,

Mitjonówka. Przy ostatniora ciągnienia miljonówki 
padła wygrana na Nr. 0,188,74/

Projekt us.ta.vy o obowiązku suzoy  wojskowej 
wniósł min. S o s n k o w s k i  do Sejmu. Wedle tego projektu 
ijużba wojskowa w Poisce ma trwać dwa lata, w rezerwie 
do 40 roku życia, w pospolitom roszeniu do 50 roku. Yvieic 
poborowy rozpoczyna się z 2l-szym rokiem życia, w razie 
wybuchu wojny z 19-tym rokiem. Pobór ogólny .odbywać 
się ma corocznie między 1 maja a 15 czerwca. Prawo do 
odroczenia s,niżby wojskowej mają mieć żywiciele rodzin 
1 osoby, odbywające studja.

Skandaliczna broszura. Poseł Z a m o r s k i  wydał 
m Oliicago Droszurę, w której, pod hasłem walki z socjali­
stami, znieważa armję polską, przedewszystidem Naczelnika 
Piłsudskiego, którego przedstawia jako zdrajcę Polski, taj­
nego sprzymierzeńca Niemców i t, d. Klub posłów P. S. L. 
wniósł w ubiegłym tygodniu dc marszałka Sejmu nagły 
wniosek, domagający się od-zyt.ania tej bioszury i wydania 
wy roku o działalności póitfa Zamorskiego, tako nie licującej 
B honorem obywatela i godnością posła.

Nowa "placówka finans&wa W Krakowie. „Polsko-
Amerykański Bank ludowy S. A “ w Krakowie (ul. Duna­
jewskiego 9), oraz oddział w Warszawie (u). Napoleora 5) 
rozpoczął już swoje czvnności. Bank zajmuje się parcelacją 
oraz finansuje eksport drzewa, prócz togo prowadzi bieżący 
interes bankowy, przyjmuje wkładki, załatwia transakcje 
gie.tiowe i walutowe.

Dyrektorem centrali w Krakowie jest p Dr Roger 
Battariia, a, na atanowisho wieed.ie ora przychodzi p. Ste­
fan Wiśniewski, dotychczasowy wr-p iłkserown k krakowskie­
go oddziału Banku Związku Spółek zarobkowych w Po- 
? runin.

Di Rady zawiadowezej należą pp-: Bję>n Bobiński, 
dr Tad us z Dwernicki, Jerzy Bidesz, Szymon D:sche. Jó­
zef Kowalczuk, dr Paweł Kożdoń, Dr Zygmunt hr. Lasocki, 
J»u Owiński, Piotr Sobczyk, Leon Szlapalc, Juljan 'J'ołłoczko, 
Piotr Zawaoowicz, oraz dr Stanisław Zopoth.

Kapitał zakładowy Baukn wynosi 100,000.009 Mkp., 
B na ostatuiem Walnem Zgromadzeniu akcjonarjuszy uchwa­
lono podwyższenie kapitału do wysokości 300,000.000 Mkp.

Gwałty przeciw wykonaniu reformy roinej w C<8- 
Bzyńskiem. Ministerstwo rolnictwa oddało blisko 6.000 ha 
uprawnej ziemi, należącej do dawnej komory arcyksięcia 
Fryderyka w Cieszyńskiem, do rozparcelowania przćz Urząd 
Ziemski w Bielsku. Przeciw temu wystąpili klerykali śląscy 
1 socjaliści, opierając się na tern, ż.e di parcelacji tych dóbr 
między chłopów nie dopuści służba folwarczna. Istotnie, gdy 
dnia 17 listopada b. r, w zamku cieszyńskim rozpoczęła s*ę 
rozprawi przetargowa, do sali wtargnęło 30 fornali, którzy 
laskami pobili członków komisji, rozbili szafę, pokradli różne' 
akta i dokumentu. Pięciu głównych rabusiów w tyrnsamym 
iniu aresztowano.

Kalendarz relniczy ną -nk 1922. W  roku bieżącym 
„Piast'1 nie wydał swego kaiendarza, ale za to poleca 
swoim wszystkim Czytelnikom jako najlepszy i naj doouie- 
iniejszy „Kalendarz Kółek rolniczych-1 na rok 1922. Ka­
lendarz ten zawiera liczno art;, kuły gospodarcze, weteryna­
ryjne, poradnik prawujr, liczne wyliczenia rolnicze i jest

bogato ilustrowany. Treść: Lalendazjun, 'J’en rok, Zmar 
twychwstanie Polsjci. „W isła". Zadania Kółkowców. Uszla­
chetnienie zbóż Sprawozdanie z działalności M. T R. Kuch­
nia połowa. Zwierzęta użytkowe — zdrowe i chore. Za; 
kładajmy sady. Przemysł tkacki. Założenie „klepu Kółka 
Toin. Tabela jbliczeń. Nowelka Różyea, Z piśmiennictwa 
polskiego. Drenowanie, Hej koso! Kolka u koni. Szkolnictwo. 
Wycieczka na Wezuwiusz.' O organizacji mło;i;v- .i,y o i .wsi. 
Budowa i urządzenie stawów. Budujmy polski handel. Pr.:tz 
oświatę do Boga i dobrobytu. Jas układać testament. Z ty ­
cia pasterzy. O glzaach polnych. O wychowie cieliczek. Cl 
amerykański. O fermach wzorowycn. Miary i v agi i inne 
drobne a pożyteczne artykuły.

Spółka rolniczo-handluwa „Plon*1 w Tarnowie zło­
żyło za pośrednictwem „Piasta", na dom  W i t o s a  14.000 
Mkp. n a  c e g i e ł k ę  w a w e l s k ą  Nr 689 alko. 30.000. 

W spraw i8 napadu Słapińsklego na rsdakcję „Piar-
8ta“  otrzymaliśmy następująco pismo. Tym wszystkim, któ­
rzy z powodu bandyckiego napadu Stapińskiego na moją 
osobę, przesłali mi listownie wyrazy współczucia, przesyłam 
tą drogą serdeczne podziękowanie, zaznaczając, że sprawę 
oddałem do prokuratury, jako typowy przypadek gwałtu pu -- 
hlicznego. Stanisław Kuipa-.

No/va agencja pocztowa. L dniem .1 grudnia b. r. 
wchodzi w życie nowa agencja pocztowa w B o I e c t> o w i- 
c a c h, pow. Kraków Do okręgu doręczeń tej ajencji należą 
Bulechowice, dalej gminy Ujazd, Kobyjany. Karniowice, 
Lelków, Więckowice, Gzajowice, Biały Kościół >Vierzchowica 
i Wielka Wieś.

Zjazd strzelecki odbył się dnia 13 z. m. w Tarno­
wie, Po obradach wyurlno zarząd obwodowy; prezesen wy- 
biany został pro?. R y m  ar, wiceprezesami pp. pułk. Ehrbar 
i dyr. Gła yszewski.

>.„Zm  riwychwstanie'. książec zkę, napisaną wierszem
p..Józefa L  o r e ń c »  nadającą się do przedstawień 

amatorskich po wsiach, można sprowadzić za zaliczką z Rady 
bzkolnej okręgowej w Krakowie, n! Starowiślna. Książeczka 
napisana śnJznym Wierszem przez takiego znawcę ludu, jak 
p. Lorenc, zasługuje b;udzo na poparcie i dlstego znaleśc 
się powinna w każdej, czytelni i bibljotece ludowej. Cena 
książeczki 100 Mir. jest. jak na obecne stosunki, bardzo 
niską.

P od s łę?  8ńd8kÓW. Endecy zaprosili na poufne posie­
dzenie do Krakowa Wróbla Józefa z Paczółtowie powiatn 
chrzanowskiego. Józef Wróbel, dostawszy zaproszen!e, udał 
się do Krakowa i był na posiedzeniu chwilę, ale widząc, ca 
się dzieje i jak wygadują r.a r e f o r m ę  rolną, wyniósł się ze 
sali, Nioktóny obywatele zarzucili Wróblswi, że miał sio 
podpisać na tem zebraniu w Krakowie i oświadczyć, że nie- 
potrzeba" reformy rolnej w okięgu krzeszowickim, a ra to 
miał otrzymać 15.000 marek. Na wiecn w Paczółtowipach 
okazało się, że to jest potwarz i zła wola niektórych go­
spodarzy. Józef Wróbel oświadczył, że znalazł się w Kra 
kowie na tem zebraniu z powodu nieświadjmości, ale ża­
dnego swego podpisu nie dawał i nikt mn pieniędzy nie 
obiecywał. To O: wiadczenie Józefa Wróbla wszyscy na wie­
cu przyjęli do wiadomości i wyrazili żal, że taką nikczetruu' 
porwą ri rzucono na człowieka, który się cieszy zaulanien 
u gospodarzy w całej wsi i jest czynnym członkiem Pol­
skiego Stronnictwa Indowego „Piast11.

Sekretarjal P. S. L. u- 'Chrzanowie.-
D-Cho-.yfeńatAO czesltis, które, jak wia-domo, odiau 

pu powstania Czech niepodległych, odwróciło się p.d Rzymt 
■prowadzi robotę około zupełnego zerwania z Rzymem eon :

- - -



Kniej. Olytscje sio, 2j t -  woluta, zwrócona pueciw  Kościo­
łowi katolickiemu, prowadzona jest prze?- samych księży.

„WieiKie1' państwo. Na podstawie ostatniego spisu 
.udnoścl stwierdzono, że Ł o t w a  ma 1,727.0C0 .miosztcan- 
m5w. Obszar tego państwa jest trochę mniejszy od Galicji; 
liczba mieszkańców jest mniejsza cztery razy.

„Przegląd administracyjnyu, czasopismo poświęcone 
»eorji i praktyce prawa administracyjnego, wychodzi w Po- 
inanin. Adres: Poznań, 2r_mek. Kto się interesuje sprawami 
administracyjnemi, powinien to pismo mieć w domu.

Czy to po chrześdiaśsku ?  Otrzymaliśmy naBtępnjący 
list: Ja, niżej podpisany służyłem u ks. bisknpa przemy­
skiego 27 lat bez nagany. Po 27 latach oddalono mnie. 
Bteral^m sobie zdrowie i na stare lata nie mam nic. Ks. 
biskup ma 16 folwarków, jego zarządca p. Emil Niewólkie- 
wicz, mieszkający w Brzozowie, ma się doskonale. Pobie­
rałem 2 reńskie na miesiąc przez 10 lat, potem podwyż­
szono mi to na 6 reńskich na miesiąc. Zrobiono mi wielką 
krzywdę. Franciszek Klimek z Golcowy, p. Domaradz.

Wiec inwalidów w Czarnym Dunajcu. Otrzymaliśmy 
następujący komunikat: W  dniu 5 grudnia o godzinib 12 
w południe odbedzie się w  Czarnym Dunajcu powiatowy 
więc inwalidów. Na wiec ten przybędzie poseł B e d n a r  
e z y k .  Ponieważ będą omawiane bardzo ważne sprawy, ty­
czące się inwalidów, przeto uprasza się u jak najliczniejszy 
udział tak inwalidów, jak i wogóle wojskowych.

Prezes Związkn Inwalidów: Swiechowicz.
Ctarnogiełdziarze, którzy robili majątki na speknlo- 

waniu marką polską, zaczynają padać ofiarą spekulacji. 
Onegdaj w Warszawie taki czaracgiełdziarz, oczywiście żyd, 
Fcinkuchen, który. zbankrutował na, dolarach, wyskoczył z III 
piętra i zabił się na miejscu.

Ten mógł zwarjować. w  Pódbajcaeh był obywatel, 
Stefan Kjczrna, który przywiózł sobie z Ameryki 160.000 
dolarów. Zamias? te pieniądze złożyć w kasie, ajbu za nie 
coś kupić, chował jo w kuferku, aż onegdaj jakiś złodziej 
wdarł się do jego mieszkania i, kradnąc ubrania, skradł 
i ten kuferek. Po stwierdzeniu kradzieży, Kuczma popadł 
W ciężką chorobę; ziaje się, że dostał pomieszania zmysłów; 
Nio dziwnego; człowiek ten stracił blisko pól miljarda Mk.

Wypadek kolejowy. Na linji Łowczówek— Tarnów 
wykoleił się ouegdaj pociąg towarowy. 13 wagonów wysko 
czyło z szyn. Na szczęście, ofiar w ludziach nie było.

Ohydna zbrodnia. Ze S u c h o  d o ł u ,  pow. Krosno, 
pisze nam p. Tadeusz Znzak: Dnia 12 listopada powracał 
rieczór z Głowienki do Suchodołu gospodarz Wojciech Slyś 
« żoną. W  drodze napadł go kochanek jego ż^ny, Franciszek 
Elenczel ze Suehodoła i zabił na miejscu wystrzałem z ka­
rabinu. Żona jego przybiegła do wsi, wołając, że bandyci 
zabili jej męża. Pe przoprewadaonem śledztwie okazało się, 
§e Marja Słysiewa namówiła Fruueisaka Hąezla, aby jej 
męża zamordował. Oboje winni zostali aresztowani i odsta­
wieni du sądu obwodowego w Jaśle.

B.lans 40-leiniej pracy narczyciela. Kierownik 
fzkoły p. T P a l a r c z y k ,  zestawił sobie według aktów szkol 
•ych nustępnjący bilans: W ciągu 40 lat stnżby w Ł ę t o ­
wni wyszło z jego Bzko-̂ y 685 osób z ukończeniem 6-letniej 
Banki. Z tych zostało w zawodzie rolniczym 645 osób, a 40 
osób obrało sobie zawód duchownych, urzędników, kapców, 
nanczycięli, rzemieślników i t. p. Jako wynik dodatni 40- 
letniej pracy, okazał się zadowalający, gdyby nie trzeba 
było wstawić do strat 3 wychowanków, którzy w ostatnim 
•oku 1921 nie byli wstąpili do zawodu włamywaczy i.włL- 
ffcege nam zyciela nie obrabowali ną Ml odę przeszło 100.000

marek w odzieży, oieliźuie i żywności. Ujęci przez policje 
zbrodniarze odsiadują już karę w więzienia i może tei 
przypomną sobie udzielane im nauki i przestrogi w szkolr 
i po odcierpieniu kary porzucą zbrodniczy zawód bandycKi 
a zostaną uczciwymi .ludźmi, jak inni rolnicy, czego La. po 
krzywdzony nanczyciel szczerze życzy.

Z kroniki źatobnej.^ J ę d r z e j  G a c o ń ,  naczelnik 
gminy Bogu miło wice, zmarł w ubiegłym miesiącu na czer 
wonkę. Był on członkiem komitetu parafialnego w Wierz­
chosławicach, jednym z bardzo ruchliwych działaczy lndowyck 
w Tarnowsklem. Cześć jego pamięci!

A n t o n i n a  K n a p c z y k ,  żona Marcina, zmarts 
w Bieńkówce dnia 22 października, pozostawiając mężf 
1 sześcioro dzieci. S. p.. Antonina była calem tercem oddań* 
sprawie ludowej i w tym kierunku pracowała wśród sąsia 
des. Cześć je j pamięci!

Ł  prasy ludowcfe
Gdyby się dziś chłopa na wsi spytać, i^ęgo ma w dom* 

najwięcej, toby z pewnością odpowiedział, źe nie pieniędzy 
zboża czy wieprzków, ale... bibuły gazetowej,

Rozmaite „W ieńce11, „Ojczyzny1*, „Ludy Katolickie* 
i inne „Przyjaciele** wciskają się. dziś na wieś drzwiami 
i oknami, często nieomal furami i to „grat-s**, z a  d a r m t

W  czasie okropnej wtijny, gdy żelazny walec armlj
zaborczych gniótł nas niemiłosiernie, jak ślimaków, gdy lu­
dowi rabotfano bezkarnie jego mienie, zamykano Jo więzief 
i wieszano, wszyscy ci obrońcy, endecy cąy inni „przyja- 
ciele1*, nie ebcąc patrzeć na to mordowanie ludu, oblekli się 
w zajęczą skórkę i ze łzami w oczach ociekli poza granic* 
ziem polskich. Na posternuku pozostał wtedy jetynm „Piast** 
i posłowie indowi, bo jakoś nie mieli odwagi aoiekać od 
tegu Jndu, wtedy, gdy on najbardziej ich opieki i pomocy 
potrzebował Dopiero po zjednoczeniu ziem polskich powró­
cili owi fałszywi obrońcy ludn do Polski— jak to mówią —  
do gotowego koryta żywić się i rozrastać, jak pasożyt. n» 
cudzej pracy i wysiłkach. Dziś potno tych „obrońców ludu*1 
wszędzie, setki tysięcy egzemplarzy rozmaitych piśmiaeł 
idzie na wieś. aby truć duszę chłopa, uczyć go, jak ma krę­
cić bicz na swoją własną skórę i rozbijać stronnictwo ludowa

Całe szczęście, że ta endecka i stapińszczyk iwska
ofenzywa została już po części stłumioną. Chłopi radzą sobie 
jak mogą z nadmiarem bib.uiy, do tego stopnia, że jeden 
z poważnych gospodarzy zadał ml nawet pewnego razu py­
tanie, ezyby się nie dato jakim n. p. chemicznym sposobem 
przetworzyć ten nadmiar papierń na coś bardziej poży­
teczniejszego, n. p. na nawozy sztuczne? Wobec lego radzę 
niecierpliwym, aby, zanim podobny wynalazek zrobiony bę­
dzie, chłopi radzili jobie w ten sposóu, jak to opisywał 
p. Tatara w „Piaście** o „fabryce chłopskich nawozów** 
Mianowicie niech ton papier zadrukowany palą w {>ieca 
popiciem mech posypują pewne ubikacje, a pożytek przecie 
z nich będzie. Wtedy spełnią się gorące praguienia „Przy- 
jacieia**, „Wieńca** i „Ludn Katolickiego**, albowiem „wniosą 
one debrobyt pod wiejskie Btrzechy**.

Ten sposób „niesienia dobrobytu* byłby bardz9 n* 
czasie, bo prasa endecko-lndowa rozrosła się dziś nawet tam, 
gdzie jej dawniej nie było, t  j. w Poznańskiein i w Kon­
gresówce.^

Drugi ro'< dopiero wychodzi w Poznańskiem tygolnił 
endecki „Ziemia Polssa**, a już dorównują nuszemn „W ień ­
cowi**, a czasem go nawet w kłamstwie prześciga. Jaką ba



nienawiścią do nas, Małopolan, ziejo to „ludowa" pisemko, 
wystarcz* następujące słowa, zawarto w Nrzo 46. Oto próbka: 
„Luduość tamtejsza (małopolska) do dUi dnia nfe jost zdolną 
wzbić się do uświadomienia narodowego i tworzy w  całej 
Polsce pierwiastek najtępszy, najbardziej ograniczony, naj­
mniej mający zrozumienia dla pet/zob narodu 1 państwa".•

Stwierdza to także choć w  innych, delikatniejszych 
słowach i nasz „W ieniec", gdy pissa o daninie: „A  c* do 
daniny, to i my mamy grube zastrzeżenia i obawy. Chcie­
libyśmy ją  zmienić i poprawić, ale odrzucać nie będziemy, 
bo na to już niema czasu. Trzeba się chwycić takiego planu, 
jaki jest, j a k i  p o d a j e  m i n i i t e r M i e h a l s k i " .  „W io­
nięć" więc tsksamo, jak „Ziemia Polska4 obwinia nas, io  
chłopi piastowcy „najmniej mają zrozumienia dla potrzeb 
n a ro d u  i państwa", bo się nie zgadzają na tę daninę, jaką 
zamierza ściągnąć p. Michalski. A dziś strasznie endekom 
pilno z taką daniną, bo jej cały ciężar spadał na chłopów. 
I za Grabskiego i za innych ministrów państwo byłe w  nie­
bezpieczeństwie, zly stan finansów jost pono nie od dziś, 
ale patrjoty endeckie, ci, co skarbem rządaiii, i ci, którzy 
mogli go zapełnić, nie spieszyli się z n-prawą stosunków, 
bo im z tem dobrze byłe. A dzis tak im pilno z daniną, 
g iv  godzi tylko w chłopów. I jak tn jeszcze nie chwalić 
1 11 leków za ich patrjotyzm i ofiarność na rzeez państwa!

„Przyjaciel" stracił już zupełnie zaufanie u chłopów, 
więa próbuje sobie kaptować robotników, kruczae kopje nie- 
tylko w obronie 8-goćzinnege dnia pi asy, ale nawet „milicji 
ludowej ł komlsaraów ludowych". Był nawet czas —  pisze 
wyraźnie „Przyjaciel" —  kiedy wodzowie P. P. S. kończyli 
swoje mowy hasłami: „Niech żyje rewolucja socjalna".
A jlziś nie krzyczą! Co za zbrodnia! W ięc już nie przeklina, 
nic judzi p. Sanojca tylko stęka i płaGze, że w Polsce niema 
dotychczas ani „Łouissrzów ludowych", „milieji ludowej" 
I „reweluejl socjalnej!" —  gdaieby zapomniany, wyśmie­
wany i aewsnąd ^ rzu cany  Sanojua mógł prześle jakąś ode­
grać rolę. „Przyjaciel" płacze, d o  Dolazewicy byli przecie 
fj przeszłym roku tak blisko W ar»a«,n/ i Krakowa, a do 
nich nie wstąpili. Wtedy Sanojca schował się pod ziemię 
nic khł, nie grzmiał, nawet nie płakał, ezekał na ich przy­
jęcie. Dopiero dziś leje łzy, nie bolszewikom, ale Stapiń- 
skioinu wysługiwać się musi. Gdy je3zcza pieniądze z Ame­
ryki szły, było pół biedy, ale skoro obecnie nie przychodzą 
dolary ani bolszewicy i wszystkie nadzieje zawiodły, trzeba 
coś radzić, ais co? Siada tedy p. Sanojca i pisze w Nrze 
46 „Przyjaciela" „Odezwę do ehłopów i robotników na wy- 
ehodźtwie". A o ozem pisze? Najpierw o „rozmaitych for­
macjach tyłowych, w których zasiedli się ci, co dziś naj­
większych udają zuchów". W tych „formacjach tyłowych" 
pracowali, jak wiadomo, z lwią odwagą Sanojea i Patek 
pi awdzlwi „ryeerze tyłowi" i cały klub stapińszczyków pod­
czas ofensywy bolszewickiej eóż to jednak szkodzi napisać, 
że: „Wasza dwunastka asjmowa nie żartuje, wie o tom cały 
Seim i kraj"* Za to tyłowe rycerstwo, nałogowe len>stwo, 
radykalne wrzaski, hałasowanie w Sejmie i w kraju — na­
leżą się StapiÓ6zczykom dolary na „walkę z rządami pań- 
ekiemi", a za które Stapiński kopi sobie parę naftowych te­
renów. Sądzę więe —  keńczy p. ffanojcs, —  że wy robot­
nicy to zrozumiecie i wspomożecie nas skromnemi datkami 
na broazury i dmki wyborcze. O tę pomoc was prosimy 
i za nie z góry dziękujemy. A jeżti pomoc przyszlecie, to 
nie mylcie się w adresach —  keńezy z obawą p. Sanojca. 
Gzy ci prawdziwi „ryeerze pracy", nasi rebotniey amery­
kańscy pójdą aa lep boleściwych próśb rycerzy tyłowych 
Sanojoy i Patka —  niewiadomo —  zdaje się. jednak, te im
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składaj pieniądze

W  P O C Z T O W E J  
K A S I E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I.

Otrzym asz:
w  trzy prccent od wkładów -m d
Zapewnieni* wypłaty do rąs własnych 
i nie będziesz płacił podatków od kapitału 

ani od procentów.
W każdym urzędzie pooztowym sprawę 

załatwisz.

dadzą... potężne kopnięcie zamiast dolarów, co im się zresztą 
już dawne naietało.

W  dniu 22 października b. r. powiedział p. Staplńsk 
w Sejmie, te „pragnie aby naród polski aa przykładem in 
nyek narodów miał swój kośoiół narodowy". Pragnienl 
p. StapińskUge były zawsze szczere, w to nikt nie wątpi 
zwłaszcza tam, gdzie chodziło o pieniądze, które jak niegdji 
dla cesarza rzymskiego Wespazjana tak i dziś dla Stapii 
sfciego „nie cuehńą" bez względu, skądby ono były.

Stapiński był już agentem emigracyjnym i parcela 
cyjnym, dlaezęgóżby nie miał być agentem kościoła nar* 
dowege? Mateczka Kozłowska już umarła, Stapiński jeszozt 
żyje, więe i do biskupstwa może być niedaleko. A  jeże! 
n. p. ear rosyjski mógł być głową państwa i zarazem głowi 
kościoła sehiamatyckiego, to dlaezęgóżby Stapiński miał byi 
czemś gorszem. Pretensje posiada, zdolnośei kaznodziejski ci 
nie brak mu w cle , a tak przybędzie mn jeszcze jedna ke 
palnia dolarów. Gaikiem w myśl sanojcowej zasady, „ab< 
handel szedł".   Ma-czuga.

Smutny koniec początków Putka 
i Wójcika w Chrzanow.e.

Osławiony filar Stapińszezyzny w Chrzanowskie* 
szlachcie Bońcaa Domagalski, napędzany urzędnik podatkowy 
widząc zupełny zanik jego partji, zaproi ił sobie na pemot 
po»łów, Putka i Wójcika na szansie zapowiedziany win 
na niedzielę, dnia 27 listopada b. r. de Chrzanowa. Zeszłe 
się dosłownie 3 ehłopów i czwarty napędzony pisarz gminny, 
¥.lipek z Nieporazu, jako zwolennicy fłtapliskiego, ©bała­
muceni prze* Domagalskiego, którzy razem z Putkiem 
Wójcikiem i Domagalskim, zniknęli zupełnie między kllkuse\ 
mieszczanami z Chrzanowa, w obszernej lali Bady gminnej. 
Po przcmówlenia*n kilku oDjwateli, którzy napiętnowali do1 
sądnie bolszewicką działalność rezbijaezy Stapiński ego, nahwa' 
łono jednomyślnie rezolueję, wyrażającą obnn »nie 1 pogardi 
przybyłym na wiee filarom ginącej Stapińszezyzny. l'uto'» 
w obawie, aby się mn coś ni# dostało, nciekł zawozasu



i Ziui nął bez śladu, a W ójcik 1 Dom aa <"kl nie mieli 
odwagi przeciw rezolucji, potępiającej ich, zabierać glosa. 
Wszyscy mówcy przytoczyli liczne żakta ciężkich nadążyć 
i wyzysku biedaoj ladnośti przaz Domagalskiego przez cały 
BŁoiog lat 1 wykazali dobitnie, że wszystkie artykuły 
w „Przyjacielu Luda" są nęJznemi oszczerstwami. PołoI ' 
W ójcik, wyjątkowo trzeźwy w czasie tego wiecu, przyznał, 
ie  wolałby był zagubić się w drodze* na wiec, niż doczekać 
się zaraz na wstępie takiego smutnego końca StapifLzczyzny 
w Chrzanowie.   Uczestnik.

Baczność ludowcy w c lK u s k ie .n l
W  dnia 4  grudnia b. r. o godzinie 12-tej w szkole 

rzemieślniczej w Olkuszu, odbędzie się zjazd delegatów ' 
wsi, na który zaprasza:

Zarząd powiatowy.

Parcelacja obszarów dworskich na W schodzie.!,
Towarzystwo agrarno-osadnicze, Lwów, ul. Halicka 21, 

ma do rozparcelowania majątki we wschodniej Małopolsce 
i na Wołyniu:

Małopolska.
1) Majętność Potok, z klucza Brzeżatskiego, własność 

hr. Jskóba Potockiego. Obszar przeznaczony do parcelacji 
500 morgów. B ndynki mieszkalne i gospodarcze.

Cena Lb jeden mórg bez budynków 150.000 Map.
Cena budynków wedle oszacowania.
2) Fol vi ark Senków Potocki. Obszar przeznaczony do 

parcelacji 400 morgów. Budynk' mieszkalne i gospodarcze.
Cena za jeden mórg bez budynków 150.000 Mkp.
Ceua budynków wedle oszacowania.

Wołyń.
1) Majętność Cborocborin, stacja kolejowa Łaek. Obszar 

przeznacz o.; >■ pi* parcelacj 250 morgów roli, 150 m >rgów 
lasu, 50 m-rgó.v łąk. Wszystkie budynki gospodarcze.

Cena za jeden mórg wraz z budynkami 150.000 Mkp.
Cena za jed0n-mórg bez budynuów 125.000 Mkp.
Ousiewy ozime zrooioue na spółkę.
2) Majętność Kaźmierzówka, gmina Krupiec, powiat 

Lubno, stacja kolejowa Rudnia Poczajowska 7 km. Obszar 
przeznaczony do parcelacji 200 morgów roli, budynków niema.

Cena za jeden uurg 150.000 Mkp.
Bliższych mforpiacyj nstaie i pisemnie ndziela Sekcja- 

osadnicza Towarzystwa agrarno-osadnicze&o Kraków, ul. 
Czysta 6, H  piętro.

Z Wołynia.
2  Krzem ieńca piszą nom: Osadnicy na kresach tu­

tejszych znaleźli się obecnie w niezwykle ciężkie® położeniu. 
Zostali oni zdani na łaskę i niełaskę losu, bo nie byli zao­
patrzeni należycie w odzież, obuwie, a nawet w środki żyw­
ności. Nieiedeu z nich wróciłby do rodzinnych stron, ale 
nie n-a za co. Potrzebny jesi. ratunek w dostarczeniu tym 
biedakom ubrania, ciepłej bielizny, obawia, częściowo zaś 
pożywienia.

Sp swą tą powinno się zająć w pierwszym rzędzie 
województw# wołyńskie. Świadek,

Wssoły kącik.
Trójka hultajska,

Zgadnij, bracie, kto to U ki?
Z chłopów ciągnie różne zyski,
Jest wydawcą „Przyjaciela11,
Nazywa się?... Jaś Stapińsid.

A ma także ekonoma,
Który Kocha go, jak ojca,
I  z nim chłopków „fest" blaguj»;
Kto to?  No, juści Sanojca...

Jest i trzeci między nimi,
Co wynajdzie zawsze skutek,
Aby chłopów otumanić,
Wiecie kto to? —  Poseł Patok..,

Ale kiedy chłop się pozna 
N c ich „wdzięcznej" polityce —
To im pewuo podziękuje, p
Aż im zczerwienieją lice... Er*.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i *  *
Sz. B y d lo w s k l ,  W o i l e a :  Z listu pańskiego przekona 
jem y się, że poczta bezprawnie wydawała nasze gazety nie 
adresatowi, tylko komu innemu. Wyjaśnia nau to tajem* 
nicę ginięcia »Piasta« na pocztach I nieotrzymywania na­
szego pisma przez prenumeratorów. W sprawie i ij poczy­
nimy odpowiednie krok' w ministerstwie p oczt.--W . (k ró t­
k o ,  B ia ła s  Z karta  pańskiej nie możemy się dorozumieć, 
o co panu chodzi. Prosimy wyraźnie napisać. — Sit. H a, 
m a śla k , ł q t o w a i a :  Z okazji podniesienia p r e n n m t y  
mamy zamiar co jakiś czas dawać numer większy, rc.r.y 
mierny potrzebę dobrej powieści w »Piaście, i postaramy 
się, abyśmy od Nowego Roku zaczęli ją  drukować^ Nie jest 
to rzecz łatwa, bo powieść kosztuje dużo, a dobrą powl fi 
trudno zntdoźć. — 4V, d o  u h  , i o u ia s iJ W r e  id  K o j -  
n l u w :  Uwagi pańskie są bardzo Ciekawe, jednakowoż są 
one cyltto jedną z tysiąca propozycyj, jakie otrzymnjomy 
w redakcji na temat uzdrowienia skarbu państya. Pos. Rącz- 
kowslci nrzediożyt pańskie uwagi Zarządowi Klubu. Uzdro­
wienie finansów jest jednak żądaniem zbyt skomplikowa­
ne!)!, by można je rozwiązać bez uwzględnienia tysiąca 
spraw, które częściowo tylko są pauu zńane, bo pan się 
Ł.iansarni specjalnie nie zajmował. W każdym razie przy 
rozprawach ostatecznych i pańskie propozycje weźmie się 
w uwagę. — 3 .  J a n ik , T y n ie c  s Uwagi pańskie są ba rdze 
słuszne. Poseł Rączioowsfci przedłoży je na Klubie posłów, 
poezem ewentualnie zamieścimy sprawę w »Piaście. — 212: 
Zamieścimy później, prawdopodobnie w świątecznym nu­
merze. — S R  T u r e k ,  B r z e s k o  i Sprawa za drobna, by 
nią zajmować miejsce w piśmie, czytanem we wszystkich 
azielnidreh. Należy się zwrócić do starosty, który może tej 
lichwie położyć koniec. — L . P a a c z a k le w lc z ,  N ow y  
T a r y  : Sprawa, o której pan pisze, nadaje się tylko du trak­
towania jako ogłojzenie. Ogłoszenia są płatne. Ewentualnie 
proszę się zwrócić do administracji >Piasta«. — F r .  R e j-  
n ta n , U zorsta : Za słowa 'uznania i podzięki dla stron­
nictwa serdeczne »Bóg zapłać*. — JL S z y p u ła ? N fidek: 
List zamieszczamy. Co do miejsca, to proszę wnieść poda- 

i nie do odpowiedniej władzy i zawiadomić nął, a nvy poda­
nie poprzemy. — H . "n.t Za serdeczny lisi. szczera dzięki 
Staramy się pismo robić tak, by uiio spełniało swoją misja 
w tej dziejowej dla państwa polskiego chwili. .Od tej pracy 
nie odwiodą nas nawet najgorsze napaści. Święcie przeko­
nani, że działamy dia dobra ludu i d'a dobra pańsl wa —* 
idziemy i pójdziemy dalej drogą prawdy, drogą pouuorzei 
nia mas, wierząc święcie, że prawda zwyciężyć musi. Lisi 
wydrukujemy jako artykuł. — .5. O le ja s z e w ik l  z  ik o li 
.3;w vs*y*Ri«!i: Pożyć .kę woj' -i i:l, anstrjacką tjożo pan 
przemienić na polską, ale ty i ko w oddziale Polskim krajo­
wej kasy poży c-zkowej i to płacąc s/i markami a V* austr. 
asygnatą. Dokładnie 'n a  inne pytania odpowiedzieliśmy



-listownie, zasięgnąwszy informacji n delegata ministerstwa 
skarbn. -  W ilh e lm  G o lo g ó r s k I , F o r s z ó w : Fabryka 
mebli giętych jest w Krakowie, uliea św. Tomasza. — Ul - 
s t a ła  Z u ra w fcz : Wszystkie listy pani trącą zdenerwo­
waniem. Gdybyśm y wszystkie listy, pisane do nas o nora- 
dy, chcieli przeehowy wać, musielibyśmy w redakcji "mieć 
na to osobne biuro i kilku osobnych urzędników, Pojrad 
udzielamy bezpłatnie dzięki pracy ludzi dobrej woli, poświę­
cających wolne chwile dla dobra ludu. — lilnrja  T r o ja -  
n o w sk a  w  G ło g o w ie :  W nieść'reklamację do Powiato­
wej Komendy Uzupełnień w Jarosławiu, załączając wyciąg 
familijny (od księdza) i arkusz gruntowy z hipoteki. — 
J . L ip k a : Sprawę przedstawimy. O wyniko ewentualnym 
pana zawiadomimy. — D u d a : Samo wojsko pana powinno 
zawezwać, jeżeli już pan otrzyma! poświadczenie, nadające 
panu ziemię, jako żołnierzowi. Ziemię nadają kolejno we­
dług przyznanych świadectw komitety nadawcze. Na przy­
spieszenie załatwienia podania wpływu większego wywrzeć 
nie można. — Tudieusz I ir y p e i , S t r a ló w : Odpisaliśmy 
listem.—B tarjs S o k o ls k a  w  J a r o s ła w iu :  Skoro tylko 
rząd wyda rozporządzenie wykonawcze do ustawy inwa­
lidzkiej, to pani przysługuje prawo do pensji. W obec wol­
nego handlu o takich przydziałach mowy być nie może 
Radzimy zwrócić się do ekonomicznego Związku Kółek rol­
niczych* w Krakowie, uiica W iślna-L. 8. — J ó z e f  Z a ją c  
iv  B l iz n e m : Sąd takiego wyrokig-wydać nie może, bo was 
turoni ustawa o ochronie drobnych dzierżawców, która obo­
wiązuje. G dyby jednak wyrok był niekorzystny, to przy­
sługuje wam prawo odwołania się do sądu wyższego. — 
AHiosii L ila k  w  G lśa lk u : Zwróciliśmy się do państwo­
wego urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie, ulica Zamko­
wa L, 30. Tam narn odpowiedziano, że wyjazd do Francji, 
Niemiec czy Szwajearji na roboty jest dozwolony, musicie 
tylko postarać się o wizę paszportową u misji francuskiej 
w Częstochowie. — A n ton i D o m in o  w  B a b ic y : Odpo­
wiedzieliśmy listem. — W alen ty  K o la k , J a s trz ą b k a i 
W sprawie gazety inwalidzkiej napiszcie do biura dzienni­
ków = Rueh« w Krakowie, ulica Szczepańska. Ustawy inwa­
lidzkiej w księgarni dostać nie można. Wyszła w Dzienniku 
Ustaw. Skoro wyjdzie do niej rozporządzanie wykonawcze 
(bo tak ona jeszcze nie ma znaczenia), to postaramy się 
wydać ją  drukiem. Kalendarz prześle także biuro »Ituch«.— 
I . O a ra sz t Kasy, któraby pożyczyła tyle pieniędzy, trudno 
znaleźć, bo obecnie kasy pieniędzy pożyczać nię chcą wobec 
pieustalenia się ki;rsu marki. W sprawie podatku musicie 
się zwrócić do urzędu podatkowego, bo my tego wytłóma- 
czyć nie możemy. -  M arciu  D rew n ia k  w  lV d lce  S o ­
k o ł o w s k i e j :  Przesłaliśmy listem z odpowiedniem poucze­
niem. — A n toa l tsójya z K ien dzy :^  Nie sądzimy, wobec 
tego, że ojciec już nie żyje, by pan mógł ten kawałek ziemi 
odzyskać. Niech się pan uda do adwokata, ale nie bardzo 
wierzymy, by wam co pomógł. Co do pracy dla tych ro­
botników, to powinni się starać o Y/yjazd do Francji, bo, 
jak nas państwowy urząd pośrednictwa pracy zapewnia, 
wyjazd jest wolny, trzeba tylko wizy z misji francuskiej.— 
A2. K ltu ra  w  S o ś n ic y : Przedewszystkieni powinniście 
poradzić Składziakom, aby sobie sami »Piasta* zaprenume­
rowali, bo właściwie nie powinniśmy się trudzić dla nich, 
gdy oni może nawet innych pism są zwolennikami. Proszę 
iin jednak powiedzieć, by napisali podanie do okręgowej 
dyrekcji robót publicznych we Lwowie na ręce dyrektora 
inż. Woźniaka, a w myśl ustawy wodnej' możecie grunta 
odebrać z powrotem. Podanie musi być jednak mądrze na-

?>isane. Co do tego skazanego na więzienie, to jeżeli odwo- 
anie nie odniesie skutku, to karę będzie musiał odcierpieć 
po uwzględnieniu amnestji, według której część kary bo­
dzie mu darowaną. — F ra n c is z e k  N ow ak , J a r c z o w c e : 
List przesłaliśmy wprost na ręce p. dra Kiernika, prezesa 
7. U. Z. w Warszawie. Spodziewamy się, że on sprawy 
rzypilnuje; w każdym razie prosimy donieść nam, gdyby 

a irawa się przedłużała, a zamieścimy w tej sprawie arty­
kuł, w którym napiętnujemy "/schodnio-galicyjskich magna­
tów, tak niesłychanie krzywdzących naszych kolonistów, 
Na razie dajemy jeszcze pp. Dzieduszyckim spokój, czeka­
jąc, co powie władza. — P a ra fja n ie  z  Bud, którzy zwra­
cali się do redaktora, dra Kulpy, gdy był na zebraniu w Żo­
łyni, otrzymują tą drogą, wskutek zaginięcia adresu, od­
powiedź: W tej sprawie interwenjował p. Kulpa w woje­
wództwie i prosi! o wyczerpujące informacje. Nic jednak 
województwo w tej sprawia zrobić nie może, jako że zakres

ten nal izy wyłącznie do konsystorza biskupiego. — SIani- 
sław Z a jd e l, K r o s u o i  Warunki na uzyskania takiej po. 
sady {tan tna: trzeba tylko zareklamować się odpowiednie 
w gazetach. — J ó z e f  H e jJ e r  w La.<.zt.:yaaehj Musicie 
udać się do starostwa z gotowcem podaniem, w atóieni pro­
sicie o pozwolenie i to podanie wręezyć p. starośiie. Staro­
sta zezwoli. — Ig n a cy  Z ie i .ib ic k i : Odpisaliśmy listt.n. — 
J a n  K o w a lsk i, G w oźn iea  G ó  'i .a :  Poprawione i u mi 
pełnione przesialiśmy do D O. G., dodając od siebie ko­
pertę i dc, lacająe, bo list nmsiaj być rekomendowany. — 
S te fa n  W ą s  w  O patow ie,: Przesłaliśmy. — J ó z e f  °fu- 
leta. w  C w o ź d ź c u . Kalendarz rolniczy wyszedł nakładem 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego t Krakowie, plac 
Szczepański 8; kosztuje 250 marek. Kaiendarz dla rolników 
bardzo dobry.' ~  Jan  K lim a n , M . S k r c b a c z :  Celem 
wyjaśnienia tej sprawy przesłaliśmy wasz list posłowi Nar­
cyzowi Potoczkowi do Sejmu z prośbą, by sprawę zbadał 
i wam odpisał. — P lu ton ow y  B o f o r e k  w  N ie g o w ic ii  
Po Krzyż musi się pan zwrócić do tego pmku, przez któi y 
pan otrzymał legitymację, to jest 45 p y.; jeżeli zaf idzie
0 pieniądze, za czas służby panu należne, to musi się pan 
zwrócić do Intendantury okręgu korpuśnego w Krakowie.— 
F e . a ło i» ł«p e k  w  S u ia ty n c e : Niestety, ta deklaracja 
pana do tego nie uprawnia. W spiawie majątk-u, to pan na­
być go może łatwo, bo pan wszelkie prawa ma, trzeba tylko 
starać się przez odnośne urzędy ziemskie. — J au  Gaj* 
d z ic a : Widocznie zaszła jakaś niedokładność. Prosimy opi­
sać nam sprawę ponownie, a odpowiedzi udzielimy natych­
miast. — Ignacy M ro ze k  w  S ta re j W sit Co do ziemi, 
to przyspieszenie jej nadania zależy od wojska i od komi­
tetów nadawczych. Co do wyjazdu do Francji, to, jak nas 
infonnuje Państwowy urząd pośrednictwa praey w frako­
wi e, obecnie wyjazd jest wolny, trzeba tylko otrzymać na 
paszporcie wizę od misji francuskiej w Częstochowie. Pasz­
port przez starostwo. — S tary  c z y te ln ik : -Jeżeli hipoteka 
jest na obydwie siostry, to starsza jej gruntu nie odDierze;, 
zresztą trżoba w tej sprawie znać akta sądowe, dlatego po-; 
radzić sic należy adwokata na miejscu, który po przeczy-! 
taniu aktów prędzej się w sprawie wyzna. Co do męża sio­
stry, to zrobić podanie do obozu internowanych w- Kaliszu
1 prosić o uwolnienie. — F lu d e r , J ó z e f  K a rcz , Fr. 
Chiw ałą: Tego rodzaju opisy baidzo pouczającemi nie są 
zwłaszcza dla młodszych. My w naszej gazecie takich po 
m yj umieszczać lic1 będziemy. Jeżeli takie łajdactwa ina ns 
sumieniu, to do prokuratorji z nią. — A n ton i W a la s , 
K ie ^ a r o w a :  Urząd patentowy Rzeczypospolitej polskiej 
mieści się w Warszawie, ulica? Królewska 33. W sprawie 
chłopca radzimy napisać do męskiej szkoły przemysłowej 
w Krakowie, ulica AISja Mickiew.ca 7. Co się tyczy dziew­
czynki. to przy państwowej szkole zawodowej żeńskiej w Kra­
kowie, ul. Alej-a Krasińskiego, jest osoDny oddział krawie-- 
czyzny dla dzięweząt. — S te fan  C y b u lsk i iv T y czy n ie : 
N> Górnym Śląska zatrzymany jest jeszcze pruski system 
erg  -lizacji policji, dlatego radzimy zwrócić się do piezy- 
ej u n policji tv Katowicach, bo ona pełui to funkcje co u nas 
Okręgowa komenda policji państwowej.—Jan  K t-a su ek i: 
A więc dobrze, żeśmy się zrozumieli; pismo pańskie zużyt­
kujemy. — W al. t f o c ó r  w  Ł ; ło b i  ji u ;  .g n ą cy  Fran- 
czy T : Listy musieliśmy mocno skrócić, mamy bowiem tyle 
materjałów, ze niepodobna dawać listów w całej rozcągło- 
ści. — J . K u a ig ie w icz , S trze sz y n : Sprawę poruszyli 
nasi posłowie w ministerstwie spraw wojskowych.—J . Z a ­
w a d zk i, B rzo za  K r ó le w s k a : Sęrawa zbyt drobna i zbyf 
osobista, by ją  publicznie poruszać, Należy si^ zwrócić d» 
posła Sobka albo Jachowicza, a onr w starostwie /.r„bią, cc 
należy. -  IW. S ło w ik , Z g ó rsk u s  Nie należy nigdy dzia­
łać pod wpływem uniesienia. Listy pańskie dowodzą, ż< 
pan w sposób gwałtowny wyprowadza się z równowagi 
i niepotrzebnie zajmuje pan czas nam w redakcji, który 
mamy do czytaniu setki listów codzień w sprawach faktyez-! 
nych. — S ta ły  cz y te ln ik  w  K u r o w ie , gm in a  Fir£e|,' 
p o w . lu b a r to w s k i: W iidom ość, przesłana nam. nada­
wała się do druku, ws zystkie jednak nazwiska byty napi­
sane tak niewyraźnie, że ich nie można było odczytać. Po 
nadto — list był nie podpisany, a takich listów wogóle ni< 
możemy zamieszczać. Można sobie zastrzec, by listu -nie 
podpisywać, ale redakcja musi wiedzieć, kto list pisał.

= . =  17

Zakradajcie Bady Ludowe



ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA

Z g u b io n o  kartę powołania wojskową na nazwisko,, 
J ó z e f  C z e i w e  .k u ,  wystawioną przez P. K. U. Wadowic ; 1 
kar.ę tę unieważniam. 1308 1

Zpisb.aaą
Wyspie?.'*,' wrod 
i,m onuśfiia się

ą  kartę wojskową Nr 37 na nazwisko J ó z e fa  
rodzonego.w 1897 r., PantaJowice, p. Przeworsk,

1319

U niew ażn iam  skradzioną kartę demobilizacyjną pod 
nazwiskiem M a g iera  S tan issaw  z Niecieczy, pow. Dą­
browa, uiocizony w i895 r. 1318

U n iew ażn ia  s lq  książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. II. w Jarosławiu, na nazwisko J a i f ó b  f u b i a k ,  uro- 
Izony 1901 r. w Brzozie Królewskiej, pow. Łańcut. . l:-15

D o m  z wolnem mieszkaniem o 4 ubikacjach i '/« morga 
pola w Bochni, ul. Wiśnioka, do sprzedania. W iadom ość. 
Kram, Bochnia. 1307 1 3

b a c z n o ś ć !  M łyn y p a r o w e  i wietrzne, restauracje 
i rzeźnictwn, składy, wyszynki, folwarki i około 40 gospo­
darstw różnej wielkości po cenach przystępnych i korzystnych. 
Jan  P u d ło , Dopiewo, Poznań Zachodni. 1311

M ły n  wodno-m otorowy i tartak, wraz z domem inie, 
szkalnym około 2 morgi pola I-szej klasy, w Gliniku Dolnym 
od stacji kolejowej Frysztak n/W , 10 minut drogi, jest zaraz 
do sprzedania tylko za dolary. Zgłoszenia osobiste na fniej 
scu w młynie. 1302 1 2

G o s p o d a rs tw a  wiejskie z ooorą  glebą, kompletnym 
lytoym i martwym inwentarzem, oraz fo lw a rk i , m ryn y , 
t . -r ia k i , fa b ry k i, d am y , w ł"łe  i różne przedsiębiorstwa, 
m a  k o rz y s tn ie  do v c J a a f  : R.ar-i .Rzetelność* 
(właść. St. Gorczyca/, agoezcz, ul. Dworcowa 91. 1305 1 5

dachówczarki z podkładkami lub bez 
f  wszelkie form y do w yrobów  cem entowych, flaszki sta­
low e na gaz, stare rury żelazne, stare żelazo lane, stare 
szyny kolejkow e i wózki, płacąc najw yższe ceny.

Pierwsza włościańska f?bryk a  wyrobów cementowych 
w Krzeszowicach. 1218 5 s

D o s p rre d a n la  w powiecie sanockim (Małopolska), 
Już przy stacji kolejowej, 28 morgów dobrej ziemi. Cena 80 
dolarów tub 250.000 Map. za 1 mórg. Zgłoszenia pod adresem : 
Jan Goleń, Roztoki, poczta i stacja Tarnowiec (obok Jasła)

1202 Sr 2
F o le c a a i  do sprzedaży realności, pocz4wszv od 

p do 60" m •'• 'ów, restauracje, hotele, kamienice z interesami 
r bęz. Biiżi /.wól juforniacyj udzieli Biuro pośrednictwa P o - 
p la c k l ,  Wągrowiec, Rynek 6. 1231 4 8

N ie p o trz e b a  s ię  w s ty d z ić , tylko swoje zdrowie 
rżycie jak najprędzej ratować, aby nie było zapóźno. Otóż, jeżeli 
komu się zrobiła gula (wypąk) i oberwały się wnętrzności 
do pachwiny albo aż ua dół - -  to trzeba wysłać miarę nitką 
lub w ceidimetrach wokoło przez biodra, oraz opisać, jak 
wielkie i /. której strony, oraz żądać przysłania za zaliczką 
p,„;/.tą b an d aża  p rz e p u k lin o w e g o  od firmy M. L. Polaozak 
w Samborze 27. a będzie mógł zaraz i na starsze lata zdrowo 
i bezpiecznie żyć i pracować. Cena za bandaż Mkp. 1 500, 
2.000 i wyżej. . 1270 2 2

S łu ż ą ce j pusznkuję od Nowego Roku, a mianowicie 
dziewczyny ze wsi, któraby miała szczere chęci do pracy
i chciała s ę nauczyć trochę gotować i wzorowy porządek 
w domu utrzymać. Do obsługi są tylko dwie osoby. Gospo­
darstwa rolnego niema. Podróż zapłacę. Zgłaszająca się ma 
podać,1 czy i gdzie shiżvla, 'jak długo, skąd pochodzi i ile ma 
lat. BliżsKc. warunki można omówić listownie. Listy ze zgłu­
szeniem adresować tak: Administracja »Piast« Kraków, a na 
górze na kopercie napisać: »Służaca 1922* 1182 2 3

G r o s » p ^ d L a . x > s t w o
około 23 morgi, czarncziem podolski, 1. klasy, wraz 
z 8 budynkami gospodarczcmi, dom, stajnia, chlewy, 
spichlerz, murowane, dachówką kryte, wraz z żywym 
i martwym inwentarzem, maszynami gospodarczemi. 
Na zimę obsianych 11 morgów. Piękny sad owocowy. 
Grunt w jednym komplecie. Kościół, szkoła, poczta 
i stacja kolejowa w miejscu. Okolica przepiękna przy 
trakcie. Miejscowość czysto polska Sprzedam natych­
miast najchętniej za dolary, ewentualnie marki polskie, 
t jlk o  Polakowi. Zgłoszenia: St. K u b ick i, n u tk o r z  
za Lwowem. Na odpowiedź załączyć znaczek za 20 Mkp

1221 1 2

Ważne dla Kółek rolniczych i kooperatyw
Świece parafinowe i cerezynowe 
poleca hurtownie i detajlieznie:

Fabryka £w iec  J. G u tk o w sk
w  N o w y m  Sączu . 1250 3 3 

Specjalność: świece w różnych barwach na drzewki

Baczność! AHERyKAK!!! Baczność
Biuro hom isow o-hardiow s

właściciel

Julian Ciemnieje wski
polecam dla przyjezdnych z Ameryki i wszelkich okolie 
majątki, znajdujące się na Kujawach, pod bardzo korzystnen 
warunkami, i to jak następują począwszy od 1*?,;, l ’ i,. 1- 
2, 2 2 %  2 -/„ 4, 4, 4, 4, 5, 9 ,11 , 1* 17, 23, 27, 28, 29, S 
?3, 12, 46, ć l, 58, 60, 60, 63, 65, 70, 72, 93, 126, 130, 137, 1 i 
246, 365, 1.080 n orgów , cena ostatniego 50 nrljonów  Mk/ 
zarazem mam do sprzedania śliczny tartak w pełnym biegi 
obszaru 7 morgów, pod dogodurm i warunkami. Mleczarni 
w pełnym biegu, restauracje, wille, domy, hoteie, wiatral 
i wszelkie inne przedsiębiorstwa..

Ostrzega się przed agentami uliez tymi, którzy zatrzj 
mują kupujących na dworcach, ulicach i w lokalach, któiz- 
takowrych w niesumienny sposób wyzyskują.

Biuro moje znajduje się 3 minuty od dworca, pierwsz* 
dom, prawa strona.

JtiUon Ciemnieie«s>':i
isowrccław, FweT.wj 31. Tetef. 283

Rzetelna i szybka obsługa,
Wpłatę na majątek proszę zabrać ze sobą 1306 1

S P R Z E D A M
2 5  m o r g ó w  pola, 4 morgi lasu, z budynkami, stacja og i 
rów i koncesję na wyszynk, z inwentarzem lub bez; kości 
i szkoła 1 km. S ta n is ła w  G a lic a , W o l i c a ,  p. Łapanói

1304 1 2

W  S u r o c h o W ie
pod Jarosławiom są do sprzedania grunta pierwszej klas 
Zgłoszenia przyjm uje i sprzedaże przeprowadza Dr Roma 
Sokołowski, Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 19- 1296 2 3



18

Jedyny najtańszy dom nandlowy

I G N A C Y  C Y P R E S
rfraMw, m. Szewska Ł. 13/f*.
poleca niklowy system Roskopf 3.000 Mkp. 
Budzik z przedwojennym werkiem 5 000 Mkp. 
Skrzypce ze Smyrakiem 8.500 Mkp. i wyżej. 

Harmonje, y i deński model jednorze/lówka iO.OOO Mkp., dwu- 
.izędówką 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 3.000, 2.500 Mkp 
Kjainenty do szklą 2.500, <1.000 Mp. Brzytwy 800,1.000,1.2u0 Mp. 
Kaszynki do włosów 2.500, 3.0 K) Mkp. Maszynki do saniO' 
rolenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do. brzytwy 250 Mkp. Kamień 
150 Mkp' Pudla do skrzypiec 2.500, <1.500 Mkp. W ysyłka za 
isliczką Cennik ilustrowany za nadesłaniem 30 Mkp. prze­
kazem. K upuje; z ło t o  I s r e b r o . 1113 1 4

W  P O Z N A N S K I E M
natychmiast do nabyc'a geścinieo ze składem kul. 
w a iłem mieście, kilka gospodarstw większych i mniej­
szych, mleczarnie (wszystko z rąk niemieckich) i ka­
mienicę w centrum miasta Poznania. Bliższej wiado­
mości udzieli:

J A X  I  S U S I C K I
S p ó łk a  k a n d ln w o  - k o m is o w a  

w  n ozu a n iu , u l. 3 -g o  ftid ja 3, te le fo n  3 71 2 .

1313

y

- a— y - T T - n r ^ r - T r n r - g

^to chce korzystnie nabyć
na Pomorzu majątek ziemski od najmniejszego 
do największego, kamienice, zakłady przemy- . 
słowo handldwe i fabryki każdego rodzaju, niech 

się z caiem zaufaniem zgłosi do Biura

„REKORD"
t

największy na Pomorzu Dom komisowo haudlowy 
i biuro pi średnictwa 1276 2 5

Wąbrzeźno, Romerze
u!. Kolejowa 13, obok strzelnicy.

K I E R A T Y
jedno- i dwu-konne, sieczkarnie, pompy studzienno i wodo 
ciągowe oraz pompy do gnojówki, pierwszej jakości, wyko 
liuje szybko na zamówienie:

F a b ryk a  m a szy n  r o la ic z y c h
S. ZWEIGA w Rzeszowie.

W rory do oglądania we fabryce. i!?10

Z parcelacji dóbr Słot oda Złota, stacja kolejowa w miejscu, 
powiat bizeżańslci, jest

5 0 0
w działkach po 15 m orgów du nabycia. Wiadomości udz.ela 
kancelaria adwokata d ra  J ó z e fa  U lania w e  L w o w ie , 

u lica  K o łłą ta ja  L. 12 . 1317

m JATEK

3L£5&
W tem 5  Ł io r g ó w  la s u , budynki nowe; kościół i szkoła 

kilometr, sprzedam, jak cię zgodzimy. 1303
*ranciszek Salica, Welica, poczta  Ł apan ów

Dla Amerykanów!
1) Gospodarstwo 74 morgi, budynki murowane, ziemia 

fczenna i p^zy domu, za 5.0P0 dolarow.
2) Gospodarstwo 50 morgów, ziemia pszenna i przy 

,omi\ budynki masyw, za 3.200 dolarów.
3) Gospodarstwo 50 m orgów w mieście, do tego ce- 

jelnia,. z całym inwentarzem, za 3.500 dolarów.
4) Gospodarstwo 35 morgów, budynki dobre i na 

;runcie, z kompletnym inwentarzem, za 1.400 dolarów.
5) Gospodarstwo 26 m orgów, budynki masyw, wszelki 

hwentarz, za 1 480 dolarów.
G) Gospodarstwo 17 m orgów, budynki nowe, wszelki 

towontarz, za 1.1G0 dplaiów.
7) karczma i 18 morgów, za 2.600 dolarów.
8) Gospodarstwo 10 m orgów i 10 m orgów dzierżawy, 

kudynki masyw, iuwentarz kompletny za 900 dolarów.
Mam jeszcze nwęeej gospodarstw różnej wielkości za 

lolary i za polskie pieniądze na sprzedaż.
Zgłoszenia przyjm uje B: iiro komisowe P . Zaw lrtzkl, 

K r o t o s z y n  (Poznańskie), ul. Słodowa 14ł Telefon 118.
P ro.zę się na dworcu od ulicznych agentów nie dać 

ir błąd wprowadzić.
I v  Dla mojej klienteli stawiam samochód. 1309

w środkowej Małopolsce: 100 m orgów roli, 230 m orgo* lasu 
w tem- około 100 morgów rębnego z dwoma domami mu- 
szkalnemii dostatniemitudynkami gospodarskim i, 80 nfor- 
gów ozimin, po przystępnej renie _ do nabycia także dlg 
i, liku wspólników, Informacji ndzieli: 13.it

f m \  Sartwka, lutów, ulica Zielona 5d, I-sze piętro,

Mam dużo majątków
rolnych, objektów przem ysłowo-handlowych, hotele, oberżł 
młyny, domy i t. d., duży wybór, tanie kanno poleca:

CZESŁAW w o ic ;echowski
B iu r o  p o śre iiii ic tw a  131!

Tarmi, ui. Sienkiewicza L. b.

ZA STh^lsT W O  PRAJCIEJO W N K IEJ FA B R Y K I

t MASZYN ROLNICZYCH F . W IC H T E R L E G O
NOWY SĄCZ, UL. HOFF&1ANOWEJ 1

§ poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Mlaoarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego, — 

m  Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
O  uniwersalne. — Kompletne garnitury lnłocarniane z pa- 
®  sami skórzanemi Wichterlego, — Młynki do czyszcze- 
©  nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.

U W A 6A : Cenników mc wysyłamy. Zmaz zamówić 
7 38 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
N adszedł tr a n s p o r t  p łu g ó w  i k u ily w a to ró w . 
U dzie lam y k re d y tu  rzeteinyws g o s p o d a r z o m .

M A a a a a a a o A A M M i M A M i A Ś  !tR H P V ttV V V V V v V V V *  W w w W e T O w
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K ajradykelG lefszy Ś rodek  dta cierp iących  nu

P R Z E P U K L I N Ę
( d i a  p a n ó w ,  p i a ń  i d s i e c i K

Każdą, choćby najstarszą przepu k lin ę, nawet, gdy ope< 
ra c ja , ani paski nie pom ogły, leczymy zupełnie po osobi- 
stein przedstawieniu s:ą bez boleści i skutecznie bandażami 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskai'/ 
(dyrektora szpitala św. Szczepana i profesora docerta w Bu 
dapeszcie). Dla pań dam ska ob słu g a

Patenty we wszystkich państwach.

iL TILLEftAHH, Kraków, ulica Zwierzyniecka i
(obok hotelu »Victoriai). 1163 1 0

1 G O S P O D A R S T W A  I
I od 40 do 500 morgów, kamienice, hotele, restauracje’ I | piekarnie, rzeźnictwa, sklepy kolonjalne i t. d. ma na 3 5 sprzedaż: f

;  r .  l a k o w y ,  U i i n o  S
( P o z n a A s k l e ) ,  p l .  D s1 2 0  £ 

T e b a f o i t  Mh* 3 ^ 0 .  12942 3 |
Najstarsze, rzetelne 1 najpoważniejsze 1 

biuro pośredniczę na miejscu.
<■- mm -g ■ p-j iu . mi mm mm i ~ ju -*r

| K o rz y sta jc ie  z  ch w ili! j

f  albowiem I

1 o połowę potaniały |
j, doskonałe uiaszyn^ do szycia

wirówki do nileKa | 
v row ery i gram ofony 
f  ius rum cnta m uzyczne J 

aparafy fotograficzne i t. p. 1

\ f W M K l M i & M  i
i w  J a ś le ,  p r z y  fiS. K o ś c iu s z k i  0
| (przy Rynku). f

p Z prowincji należy dołączyć markę f  
f  20 Mkp. na odpowiedź.

f  ̂  ____________________ ____ lg9̂ 2

|  R O L N I C Y !  j

5  Jaż wyszedł z drak u j|

K a l e n d a r z  R o l n ic z y

j: NA ROK 1922 ;[
J  nakładem Małopolskiego Towarz. rolniczego 11

< I Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziedzin ! 1 
j! gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki 
j| i ilustracje. .
| Cena 300 IWp. wraz z przesyłką pocztową

!< Wysyła się za zaliczką. —, Adresować:

i| Małopolskie Towarzystwo rslniczs ■;
]; Kraków, plac Szczepański L. 8. !

.................................... . .1259.? .4. . . .  i»

E a o z n o ś ć  B o d ą c y ! ] !
Bardzo korzystne kupno przeważnie z rąk niemieckich 

fzorow e ^gospodarstwu z pięknem! budynkami, kompletnefti 
po części nadkompletnym żywym i martwym inwentarzem, 

■,anio do ftabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obecni 
rsrdzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gosoodar 
stwo nabyć, któryjh  polecam na sprzedaż około 200 różnej 
Yielkdści.-* R ów nbż mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro ­
d za ju :1 hotele,” piekarnie, fabryki maszyn, interesa insfalą- 
jyjne i fotograficzne. Celem udzielenia informacji przebywa 
[eden z naszych urzędników w każdy piątek, sobotę i nie- 
łziełę po 1-szym i 15-lym każdego miesiąca w Hotelu P o1- 
•kim w Krakowie. Chcąc skorzystać ze sposobności niech 
f“ żdy z szanownych interesentów tam pospieszy. Sądownie 
sapis&na ńrma Biuro komisowe „Vietor$a“, Września 
y Poznańskiem,^ telefon 69. A ires telegrafii’»uv lYictoria 
n rześnia*. Oddziąłv; Poznań, Toruń. Konin. ’ 2 0

1 J A N  G Ó R H 9 A K  1
,1 Fabryka maszyn, odlewnia żelaza | 
9 i metali w Cieszynie |
8 dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 8 
| 3- i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarme 1 
1 ręczne.i kieratowe — kieraty — pómpy | 

do wody i gnojówki. i
1 Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. S 

Zamawiać dokąd zapasy starczą. ł B
1 746 20 o J



I O  D O Ł O W E  T A N I E J
nabyć można: 1314 1 2

sukna, korty, lodeny na ubrania, futra i kurtki, kamgarny, szewioty 
Cz,y&to Wełniane na suknie, jakoreż gotowe ubiory męskie i dziecięce 

W „SZATKI«, RZESZÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 1.

jakoto: gospoaaistw  rolnych od 2—200 morgów, folwarków, dóbr 
rycerskich, ■kamienic, will, hoteli, restauracyj, interesów przemysłowo- 
handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, młyny wodne, parowe i bro­
wary) na Pomorzu i w Księstwie Pozna" skiom z rąk niemieckich, 

posiada na sprzedaż: 1192 6 0

„fORTUtir Toruń, ol. Szeroko 1. 32, telefon 233.

M a j ą t e k  1 . 4 3 0  n ^ r g ó w  ( w j p L )  R a  K u j a w n t t
dobrej ziemi, budynki, zasiewy, iuwentaize, Kościół, kolej, za 28.000 
dolarów albo rów now artość m arki polskiej po kursie dnia, sprzedam.

1281 2 3

Zgłoszenia: „Polski 'luduIcŁS Kraków, ul. Straszewskiego 1.

□
ES D O M Y  D R E W N I A N E

dostarcza tai tak parowy przy stacji kolejowej, po cenach umiarkowanych.

mlZgłoszenia z podaniem rozmiarów do Administracji »Piasta* pod »Dom«.
15 3 0

Oo□
a

i A a A i > j t l l f -  Ci» f  w  w »

FABRYKA MASZYN I BIURO TECHNIiiZNE DLA BUDOWY MŁYNÓW, TaRFAKUW i uhilELN 
M. KANAREK, Sp. z o. por.
KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024.

W a rsz ta ty : P o d g ó r z e , p la c  Z g o d y  12.
Cii id i ek ła riu 1 Warszawa, ul. Jasna 18. Tel. 243-80. 
rlljia  I OMaUJi L w ó w , u l. S ło w a c k ie g o  1. 16.

Adres telegraficzny: Technikum

Projektuje i urządza młyny gospodarcze, poi- i całoautoma- 
tyczne. Dostarcza maszyn wszelkiego rodzaju wyrobu wła­
snego i zagraniczne. Kamienie sztuczne francuskie „ ld e a l “  
oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe,lokomobile, motory 
ropne .Diesla* ssąco-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 

systemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
Naprawa motorów i maszyn po cenach uiniarkowanycli. 
Ryflowanic walców w czasie najkrótszym. -  Kosztorysy 

na żądanie odwrotnie. 1212 5 5

Kraków f ^ i U G Y T I  i r n i  11W I7 Warszawa
ul. R adziw luow ska 2 3 . ' U V j -  k J t  I i W  M A  ul. K r ó le w s k a  1. 3 9 .

Regularna, stała komunikacja d o  p ó łn o c n e j  1 p o łu d n io w e j A m ery k i.
DO NOW EGO JORK U  

p a r o w c a  ml p o y p le sz n e m l 1 p o c z to w e m l:
.Presidente W ilson * ...............................   stycznia 1922 r.
»Presidente W i l s o n * ........................24 lutego 1922 r.
Cena III-ciej klasy z W arszawy dolarów 1C6-— i po- 

główne dolarów 8-—

Parowce pospieszne i pocztowe do Ameryki południowej.
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos" Aires.) 

•Atlanta* 16 grudnia 1921. »Sofja« 13 stycznia 1922.
•Columbia* 8 lutego 1922. »Frai!cesca« 24 lutego „
•Atlanta* 10 marca „  »Sofia« 7 kwietnia „
Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen­

tyny dolarów 75.—
Ceny rozumieją si<j ze wszystkiem i kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż i ceny 1-szej i II-giej klasy na żądanie.

1199 5 0



ntejlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie
^  brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. u  3 o

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
Y  JRK f,Ĵ sha wirówka za najlepsze
Jus JSLJKm. JBh. odtłuszczanie 1 mocne* budowę

Wirówki LAKTA i MIŁKA sprzedaje:
ZWIĄZEK 8PCL0ZIEL Ni MLEG7ARSKIGH I JAJCZA SSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 51.

Sprzedaż na Małopolską: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związuu ekonomicznym Kółek rolniczych.

1

BACZNOŚĆ!

MA JATKI!
BACZNOŚĆ!

Gospodarstwo I 3 morgi ziemi, budynki mur., 
z żywym i martwym inwentaizem i umeblowaniem. 
Cena 260 dolarów.

G ospodarstw o! 14 m orgów ziemi, budjuki 
murowane, z żyw'ym i martwym inwentarzem i żni­
wem. Cena 1.200 dolarów.

G ospodarstw o! 15 morgów ziemi, budynki 
murowane * żywym i martwym inwentarzem i żni­
wem. Cena 600 dolarów.

Gospodarstw o! 37 m orgów zien i, w tein 
V, morga lasu, budynki murowane, z żywym i mar­

tw ym  inwentarzem i żniwem. Cena 1.400 dolarów.

G ospodarstw o! 47 m orgów ziemi, piękne 
murowane budynki, z żywym 1 martwym inwentarzem 
i żniwem. Cena 2 /00  dolarów.

Gospodarstw o! 60 m orgów ziemi, wielko- 
panskie domy mieszkalne, reszta budynków masyw­
ne, murowane, żywy i martwy inwentarz. Cena 3.000 doi.

G ospodarstw o! 71 morgów ziemi, budynki 
masywne, bogaty inwentarz żywy i martwy, nadkom- 
pletny. Cena 3.200 dolarów.

G ospodarstw o! 104 m orgi ziemi, budynki 
drewniane, masywne, 5 morgów lasu, z zyw /m  
i martwym inwentarzom. Nadaje i is, na kupno dia 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.500 dolarów.

t
Oprócz powyższych, mam jeszcze przeszło 400 majątków wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. Wszystkie 

majątki znajdują "się w niemieckich rękach z ż jw ym  i martwym inwentarzem i eałorocznem żniwem. Również 
reguluje hipoteki i przewłaszczenia. Ostrzegam przed podstępnymi ajentami na poszczególnych dworcach^

Biuro komisowe (pośrednictwa majątków)

ANTONI WITKOWSKI, OSTR&W, WIELKOPOLSKA
ulica Kolejowa 38, przy dworcu. Telef. 88. 1280 3 4

T K A L N I A  M E C H A N I C Z N A  „ D Z W O N
W nZEMY&B, BUCA DEKERTA L  51, 5 a (BOCZHA STRYCHARSKIF) 

pet, eta rnch w całej pełni.
Wyiabia, sprzedaje i wymienia za surowce, jak: len, konopie i kłąki, materjały trwałe najlepszej jakości, n. p.:

PŁOTKO, CA/II, OBRUSY, RECZHIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI lip.
Cenniki i próbki wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.

Przyjmuje się też agentów. T W

1271 2 4



Towarzystwo, agrarno-osadnicze
S p ó łka  z ograniczoną odpow iedzia lnością

Lwów, ul, Halicka 21, i p, f  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p.
*

upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. Pj33, na 
podstawie rozporządzenia rłady ministrów z dnia 1 września 191a r. (Dz. ust. Nr 73, 919 poz. 428), o b ję ło  
z OŁlem  2 0  grutipiK  r . o r g a n iz a c ję  o b r o t u  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej
z dnia 10 lipca 1919 r... w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczą 30 między właścicielami 
większych obszarów zienizkich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p rz y c z c m  z a zn a cza  s ię , ż e  «: m sal c je , \iyu _iny- 
w tin c przez, t o ł / a r z y s j w o ,  n ie  w y m a g a ją  o s o b n e g o  z e z w o le n ia  rz ą d u .

Towarzystwo o r g a n iz u je  g r u p y  o s a u n lc z e  m a ło r o ln a , celem osiedlenia ich na obszarach, 
d o  sprzedaży przeznaczonych, twórz także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty fechuiczne, pomiarowe, ifteljoracyjne i budowlane, d o s ta r c z a  o s a d n ik o m  po* 
tr ze b u j ch  m & terja łów , w z g lę d n ie  g o to w y ch  b u d y n k ów ,' oraz udzieli iub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się. uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów

P rzy  tw o rz e n iu  g o s p o d a r s tw  m a ło r o ln y c h  d la  In w a iM ów  a rm jl  p o ls k ie j ,  s ta łe j 
s łu żb y  d w o r s k ie j ,  tu d z ie ż  p o d m ie js k ic h  k o lo n i j d la  u r z ę d n ik ó w  i sftiżby  p a ń s tw o w e j, 
u d z ie li T o w a r z y s tw o  ja k  n a jd a le j id ą c e j p o m o c y .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kiedytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację prz iznaczonych.

Pragnącym naDyć grunta W e wschodnie] Malopolsce, szczegółowych informacyj udziela S e k c ja  
o ra d n lcz a  Towarzystwa agrarno-osadniczego,. b r a k ó w , u lica  C zysta  L . 6 , ai. p ię tr o . & 47 0
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B o l n i c z a  S p ó ł k a  h a n d l o w a
eapnów, ulica T a n ow a  (Burek), T ehfon  03.

Maszy By rolnicze (krajowe i zagi auiczue), magazyny w browarze przy plantach. 
Hawszy sztuczne i cement, magazyny na Burkn.
Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 

płótna, nacz) nia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, * Ł̂azo,. 
smary i t. p.

„Plon" sprzedaje i zakupuje każde ilości zboia i płaci ceny targowe.
Dla członków mydło po 110 marek, Świece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 
Udział i wpis 1.050 marek.
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału.
Przy hurtownej sprzedaży i  dla Kółek rolniczych rabat. . 11 12 0
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POLSKO-AMERYKAŃSKI

BANK LUDOWY
SPÓŁKA AKCYJNA

W KRAKOWIE

POLECA SWÓJ KANTOR
PRZY ULICY

DUNAJEWSKIEGO L  9, J. P.
1298 1 i

^ ;•: ;«rtrV - •*• . -'Ą 

5? ■■ . ' • r i1.- c* -• •. - . J ? ....' '*'• j -i" Ł -7*̂3

K l i m * ;  Lodowe To% m y  two WydMnśew. OdpowlęJy.kiL 7  tsSaJtfior S to /M u r  JChIml
r a a wfcw *  Uurwfckd w k n p r H r . BUC* L t fL  O fJftjM i Ł  K .

OdpowiędziaŁrry TS&aksor 5t


